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Na prowincji i w Cessf 

siv.'ic wjiwsi jocznie rubli ri. 9 
(w um mieści się cpłnta pocztcva 
;a pzcsylKę i s. 1 liopiejck 40,' 
<raz. ra cjaki wenie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumeratę przyjmuje się rocz- 
ra nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane ćo 
redakcji nie zwracają się

Długość dnia godzin 14 minut 51 
I Ubyło . .1 „ 52

Wschód słońca o godzinie 4 minut 39
Zachód , , 7 „ 38

1 A
[A'»-

Infantka Marja del Pilar.
Hiszpanja ma szczęście do... żałoby.
Przed niedawnem dopiero zdjęła ją po stracie mło- 

I dej królowej Mercedes, teraz znów przywdziać ja mu­

si po stracie ośmnastoletniej infantki, siostry króla 
Alfonsa, zwanej zwyczajem hiszpańskim całym szere­
giem imion: Marja del Pilar Berenguela, Izabella, 
Franciszka de Aśsizi, Krystyna, Sebastiana, Gabryella, 
Franciszka Carracciolo, Saturnina.

Była ona jedną z czterech córek królowej Izabelli; 
urodziła się w r. 1861, brat kochał ją najlepiej ze 
wszystkich, przed ożenieniem też i po owdowieniu, 
jej głównie powierzał reprezentację dworu.

Oprócz niej pozostały jeszcze przy życiu infantka 
Izabella (nr. w r. 1851) przed jedenastu laty zaślu­
biona, od ośmiu owdowiała, ks. Marja della Paz (ur. 
w r. 1862) i ks. Marja Eulalja o dwa lata od poprze­
dniej starsza.

Dwie ostatnio z infantką del Pilar bawiły od mie­
siąca w kąpielach Escoriaza, nieopodal miasteczka 
Mondrayon, położonego na granicy prowincji Guipo- 
zera i Ałava w Pyrenejach.

W dniu 28 lipca miały one opuśc;ć Escoriaza i u- 
dać się do La Granja, ponieważ wszelako miedzy krok­
iem Alfonsem i watką. toczyły się właśnie układy 
Względem widzenia sio jej z infantkami, odłożono wy­
jazd do 12 b. m.

Księżniczki używały najlepszego zdrowia, Madryt 
opuściły tylkodla uniknięcia nieznośnych upałów le­
tnich, i w górhch spędzały czas na wesołych rozryw­
kach i zabawie.

Codziennie w towarzystwie jednego z podkomo­
rzych i damy dworu robiły wycieczki w okolicę dla 
zwiedzenia • ważniejs-.ych miejscowości, jak Salinas, 
Arechavelata, Santa Agueda i inne w dolibie des Leniz. 

■ Strzeżono ich pilnie, obawiano się bowiem, aby 
królowa matka nie kazała której uprowadzić.

W ogrodzie pałacowym, w pobliżu mieszkania in­
fantek, obozowała bezustannie straż honorowa, a pa­
trole milicji krążyły bacznie po całej okolicy.

W sobotę pierwszą b. m. urządzono bal na cześć 
sióstr królewskich.

Sproszono samą śmietankę hiszpańskich grandów; 
zabawa była bardzo ożywioną.

Księżniczki tańczyły do upadłego, a najwięcej ze 
wszystkich ks. Marja del Pilar.

Na drugi dzień nie było jeszcze śladu słabości, 
dopiero w nocy objawiła się silna gorączka.

Przywołano lekarza, któremu pierwsze symptoma- 
ta choroby wydały się wcale niegroźnemi.

Ale środki uśmierzające nie skutkowały, przyszły 
ataki nerwowe, a kiedy sprowadzono doktora Toke 
z Vergary, stan chorej był już bardzo niebezpieczny* 

Zatelegrafowano do sekretarza królewskiego, król 
uwiadomiony o stanie siostry udał się natychmiast 
z ks. Asturji z La Granja do Escoriaza.

179. Dnia 12 sierpnia.

VV dniu jutrzejszym kończy się oktawa uroczy­
stości Przemienienia Pańskiego, a z nią i tygodniowy 
od.pust w kościele N. Panny Marji na Nowem-Mie- 
scie.

Nabożeństwo wrięc odbywać się będzie uroczyście 
Przez dzień cały, z wystawieniem Najświętszego Sa­
kramentu z kazaniami i procesjami, tak zrana jak 
•'Popołudniu.

Słowo Boże głosić będą: w czasie Sumy JX. Józef 
".ójcicki, a w czasie Nieszporów JX. Zygmunt Cheł- 
ruicki, rektor kościoła św. Ducha.
.Wzeszła środę, t. j. w samą uroczystość Pzemie- 

Pjenja Pańskiego, odbyła się w kościele N. Panny 
Marji Loretańskiej na Pradze, zamówiona przez pra- 
oowmków warsztatów drogi żelaznej Nadwiślańskiej, 
splenna Wotywa na ich intencję, na którą też zebrali 
S1? oni licznie wraz z swemi rodzinami. Wotywę rzę­
żoną odprawił .IX. Łyszkowski. wikarjusz miejscowy, 
a artyści opery, pod kierunkiem p. Adama Mar- 
€z«wskiego, wykonali Mszę nr 8, kompozycji Wojcie- 
cha Słoczyńskiego na 4 ry męzkie głosy, z akompa­
niamentem organu i kwintetu metalowego; na Oferto- 

solo Moniuszki odśpiewał p. Kwieciński, a na 
BeUedictus „O Salutaris", Gounoda.
, — W przyszły piątek przypada uroczystość Wnie- 
b°Wz'ęcia Najświętszej Marji Panny, z powodu której 
% kościele świętej Anny ną Krak,-Przedmieściu, obok 
k°warzystwa zachęty sztuk pięknych, jako w doro­
czną pamiątkę umieszczenia Statuy Matki Boskiej 
w kaplicy Loretańskiej, odbywać się będzie uroczyste 
Nabożeństwo z odpustem, przy wystawieniu Najświę- 
tS7-ego Sakramentu, z kazaniami i procesjami tak zra- 
Na jak i po południu.

ErocxysfmiiiiVr.ii bo wzięcia Najświętszej Marji Pan- 
Ny obchodzić będą także z odpustem i kościoły:

św. Józefa na Krak.-Przedmieściu, obok skweru; 
św. Jacka przy ulicy Freta;
św. Trójcy na Solcu;
N. Panny Marji i św. Kazimierza, na Nowem-Mie- 

ście;
N. Panny Loretańskiej na Pradze — i
św. Marcina przy ulicy Piwnej, gdzie po drugich 

Nieszporach udzieloną zostanie benedykcja papiezka.
W wigilję uroczystości Wniebowzięcia Najświętszej 

Panny Marji Kościół święty zaleca post.

• '“'umerata „hurjera w ar- £» , 
?*^8kiego‘‘, wynosi w Warsza-H 
Ł» rocą“ie rs. 6, półrocznie is. 3, SEa

W. 1 Kop. 50, miesię-EŁal

ran d®kcja otwarta od Sl-tej 
■Jr0 do 2-gjęj po południu,____
Pfis: S. Klary ranny. 
utro; ŚŚ. Hipolita i Kasjani MM. 
?wartek: Ś. Euzebjusza Kapł. W. 

^riątek: Wniebowzięcie N. Marji P.

W tym właśnie czasie lekarze opuścili swą pacjent­
kę, leżącą bez przytomności i bez nadziei życia.

Ataki nerwowe powtarzały się, krew uderzyła na 
mózg, przyszło wreszcie delirium-, śmierć zbliżała się 
przyśpieszonym krokiem.

Zrozpaczone siostry zawodziły głośne żale i rzewne 
lały łzy: współczucie ogólne towarzyszyło im, ale 
pomódz nie mogło.

0 godzinie 6-ej minut 40 rano, infantka Marja del 
Pilar oddała Bogu ducha.

O dziewiątej przybył król; przybył zapóźno, nie 
mógł nawet ukochanej siostrze oczu zamknąć w chwili 
skonania.

Na drugi dzień miano ciało zmarłej przewieść do 
Madrytu i złożyć w Panteonie Eskurialu.

Gaulois utrzymuje, że królowa Izabella rokowała 
dla swojej córki zawęźcie z ks. Ludwikiem Napoleo­
nem i kilkakrotnie głośno swoje życzen-ia i nadzieje 
w tym względzie wyrażała; los zdarzył, aby przypu­
szczalny narzeczony połegł z ręki dzikich znluańczy- 
ków. zanim mógł osobiście poznać infantkę hisz­
pańską.’

Podczas ostatniego pobytu arc. Rudolfa, następcy 
tronu austryjackiego w Madrycie, rozeszła się znowuż 
pogłoska, iż dostojny gość zamierza prosić o rękę ks. 
Marji, która go wielce pięknością swoją i przymiota­
mi charakteru zajęła.

Stało się inaczej: śmierć nie dozwoliła dojść do 
skutku tym zamiarom i myrtowego wieńca nie dala 
zdjąć ze skroni swojej 'ofiary.

O przyczynie, tak nagłej, niespodziewanej i niewy­
jaśnionej dotychczas słabości infantki różnie opo­
wiadają dzienniki zagraniczne.

Podejrzliwsze nie chcą wchodzić w dalsze konse­
kwencje, poprzestają tylko na zanotowaniu faktu,' iż 
księżniczka nagle dostała kurczów, ataku nerwowego, 
potem porażenia mózgu i do śmierci pozostała już bez 
przytóm ności.

Dziwne — bo dzieją się rzeczy w tym Eskurialu; ja­
kaś fatalność prześladuje dwór hiszpański i młodego 
króla Alfonsa, jak gdyby Nemezys za winy rodziców 
mściła się na dzieciach.

Zaledwie dobry, pełen najlepszych chęm i naj­
piękniejszych nadziei monarcha, po trzech leciech 
panowania podzielił tron swój z ukochaną małżonką, 
uroczą królową Mercedes, nieubłagana śmierć po ro­
ku wydarła ją z objęć jego i w grób wtrąciła.

Po ciężkiej żałobie, ze względów dynastycznych 
król cbciał poślubić siostrę pierwszej żony, starszą 
córkę ks. Montpensier.

Jeszcze zamiar ten nie objawił się wyraźnie, jesz­
cze król w odosobnieniu płakał po stracie zmarłej, 

Sobota: ŚŚ., Rocba i Jacka Wyzn. 
Niedziela: Ś. Anastazjnsza Biskupa.

, . . . Poniedziałek: Agapita i M. Bronisławy.
Adres Redakcji -Knrjera Warszawskiego:" Plac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej, wtorek: śś. Reginy, Rufina w. i Bemgny.

POCZMISTRZÓWNA.
OBRAZEK Z GÓR SKALISTYCH

przez

SYGÓRDA WIŚNIOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy.—Zobaczyć nr 178).
^’’dszedt do niego ostrożnie z chyżością indjanina, 

j.:°łgąjącego się ku wrogowi, bo się ma na bacznośsi. 
st ® cbciał on spotkać sprawców pożaru, chyba w o- 
. atecznym razie. Niebawem przekonał się, że ostro- 

°sc była zbyteczną. Na przestrzeni widomego ste- 
me było żywej duszy. Kto tu mieszkał i kto ich 

’^mordował lub wypędził, odbiegł dawno dom pod- 
WiH°"V’» i10 śu,eg zaPeln,ł "’^ystkie śladv. Raz tvlko 
k *aział kilka tropów, me wyciśniętych, ale wypu- 
nrnd -i ■'ły t0drobne siady, w które wiaterek nagro- 
zwvli rllleg’ ’ Pod,lósf Jc nad rozmni ogólnv. jak 
md’o-iv by"° w I,od,,buvc11 wypadkach. Ślad Emmv 
szv^ ' ,ait "’ygiadać. Stracił go jednak na pierw- 

Pagórku.
dnJ??1 IUn1l. inż, i zgorzał prawie do szczętu, a śnieg 
srwzpnTn1 7gilszczn- Stajnia uległa podobnemu zni- 
gostekł 7;apadb’('h i czarnych stert siana buchały 
RÓniin. dyui«. Te stosy mogą płonąć utajonym 

“i dni parę, jeżeli wiatr gwałtowny ich nie róz- 

I nieci. Zajrzał do lamusu i przekonał się, że podpala-
I cze splądrowali go z przedmiotów', cenionych w gó­

rach nad drogie kruszce. Proch i wródka skusiły ich 
do rabunku. Nie mogli podpalić tej nory z ścian dar­
niowych i dachu wilgotnej mierzwy. Spalili jednak 
wszystko co chwyciło płomień. Oprócz brusów, na 
których stał dom, i słupów, do których ściany były 
przybite, nie pozostało nic z tektury, cienkich tarcic 
i lekkich gontów, składających budynki mormońskie. 
Czy dom zrabowano przed podpaleniem, czy zamordo­
wano w nim kogo, Inb co się stało z mieszkańcami, 
nie objawiał ślad żaden. W węglu i popiele nie zna­
lazł zwłok ludzkich.

Po długich badaniach, po szukaniu trupów, po na­
mysłach i odpoczynku, Orest musiał wyrzec się na­
dziei odszukania Emmy. Pierwszy raz zastanawiał 
sie. jak niedorzeczną była pogoń, rozpoczęta wr chwili 
desperacji. Wypadało wracać. Tajanie śniegu ostrze­
ga go, że powrót do przytułku Bena będzie uciążli­
wy,& a tem trudniejszy, im dłużej go zwleka. Kilka 
godzin tego nienaturalnego, zadziwiającego ciepła 
rozmiękczy śnieg zupełnie. Przypomniał sobie także, 
co słyszał o zimowym klimacie stepu. Wszystkie 
zmiany powietrza szły od wczoraj podług reguł. Naj­
pierw krótki huragan — po nim śnieg obfity — dalej 
odwilż, która bywa złudzeniem i trwać może dobę al­
bo godzinę. Tę odwilż musi przerwać prędzej lub pó­
źniej ponowny huragan, jeden zowych mroźnych, kil­
kudniowych wichrów, co przybiegają prosto od bie­
guna, szumią po równinach Ziemi Ruperta, irderzają 
o zachodnie skłony Gór Skalistych, przedzierają się

nakształt strasznej powodzi przez wąwozy, i spadają 
na wchodnią prerję, siejąc śmierć swym lodowatym 
oddechem. Wtedy to kona bawół stepowy w zaspach 
zniesionych na południową stronę pagórków, wtedy 
giną ludzie, schwytani chociażby o kilkaset kroków 
od dachu i ognia. Później piszą gazety, żebh?<ird (tak 
nazywają wiatr północno-zachodni owego kraju) znów 
hulał po stepowych stronach, że zabił kilkuset ludzi 
i dziesiątki tysięcy czworonogich. Blizard nie ostrze­
ga o swej wizycie powolnemwymaganiem się. Odwilż 
i obłok na zachodniej północy zapowiadają jego 
przyjście, a przychodzi w pełnej potędze. Nie marnu­
jąc więcej czasu, znużony wędrowiec obrócił się 
w kierunku wąwozów i śpieszył z energją człowieka, 
co walczy o życie.

Góry przysunęły się formalnie do niego. Nigdy nie 
widział ich w takim majestacie i wielkości. Wyrasta­
ły po nad stepem nakształt gmachów czarodziejskich. 
Ich formacja była dlań zawsze przedmiotem nodziwie- 
nia, jak bywa dla każdego miłośnika cudów przyro­
dy. Skaliste Alpy nie zniża ją się stopniowo ku wscho­
dniej równinie, nie posiadają z tej strony łagodnej 
gradacji napływowych pogórków, długich, wyskaku­
jących przylądków i pochyłości lasem okrytych. Z na­
giego stepu strzelają' one gwałtownie pionowo, nago, 
dobiegając w' kilku skokach do najwyższej wysokości^ 
Ściany obrócone ku równinie nie mogą się pokryć ro­
ślinnością, będąc stromemi nad pojęcie europejskie. 
Tylko w szparach i fałdach pomiędzy niemi, i na ta­
rasach nad niemi, i w wąwozach" kędy wody górskie 
wyzierają się z pomiędzy nich, rosną wspaniałe lasy



gdy nagle rozeszła się wieść o śmierci przypuszczal­
nej jego narzeczonej...

Druga księżniczka Montpensier poszła za swoją sio­
strą w krainę cieni.

Wreszcie sami ministrowie zaczęli przekładać kró­
lowi, że należałoby pomyśleć o wyborze małżonki 
po raz trzeci.

Don Alfons wybrał sobie austryjacką arcyksiożniez- 
kę Krystynę i już miał wyjechać do Wiednia w kon­
kury, gdy przeszkodziła mu w tem formalność kon­
stytucji... z

Ustawy hiszpańskie bowiem nie pozwalają królowi 
wydalać się z kraju bez zezwolenia kortezów a po­
nieważ kortezy nie były zw’otane, musiano zamie­
rzoną wycieczkę w celach matrymoujalnych odłożyć 
na później.

Tymczasem arc. Krystyna ze swoją matką arc. 
Elżbietą wyjechały do morskich kąpiel w Biarritz 
pod pretekstem kuracji, a właściwie w celu ułatwie­
nia królowi zrobienia znajomości i zbliżenia się do je­
go wybranej.

Nagle, jak grom z jasnego nieba, spada wieść 
w Eskurjalu o śmierci Siostry królewskiej; rozumie 
się, że o zaręczynach i konkurach weselnych mowy 
teraz być nie może.

Król nie wybierze się więcej do Biarritz i w nowej 
żałobie spędzać będzie dnie, czekając nowego ciosu 
z ręki fatalności...

Pierwsze telegramy kondolencyjne nadesłał niedo­
szły szwagier Don Alfonsa, arc. Rudolf i arc. Marja 
Teresa.

Dziwnie to się plecie na tym tu Bożym świecie — 
dziwnie nietylko pod słomianą strzechą, ale i w 
Eskurjalu 1 4-

SŁUŻBA ŻDROWIA W WARSZAWIE łł r. 1878.
— || — Ciekawe z urzędowego źródła przytaczamy 

tu dane o stanie i działalności służby zdrowia w m. 
Warszawie za rok 1878.

Pod koniec tego roku znajdowało się w Warszawie 
w zawiadywaniu Urzędu lekarskiego, pozostających 
w służbie i wolnopraktykujących lekarzy cywilnych 
—251, dentystów—14, dentystek—2, weterynarzy— 
23, starszych felczerów — 189 (w tej liczbie utrzymu­
jących razury— 170), akuszerek— 476 (w tej liczbie 
mających kantory maniek—20), aptek ogólnych: aleo- 
patycznych— 36, filjaluych—4, homeopatyczna—1, 
szpitalnych—2, składów materjałów aptecznych—9, 
sklepów z farbami—13, laboratorjum do badania mo­
czu—1, laboratorjów technicznych—2, fabryk chemi­
cznych—2, instytutów i zakładów wod mineralnych 
—3, fabryk wód mineralnych—10, fabryk wód gazo­
wych—16 i wreszcie lecznic pry watnych—17.

Skład Urzędu lekarskiego, znajdującego się w bez- 
pośredniem zawiadywaniu p. ober-policmajstra, był 
następujący: inspektor lekarski, asesor farmaceutycz­
ny, asesor weterynaryjny, sekretarz, 2 urzędników 
kancelaryjnych, 8 lekarzy miejskich, 5 lekarzy poli­
cyjnych, 5 nadfetatowych akuszerów, weterynarz miej­
ski, 3 weterynarzy przy rzeźniach, 2 felczerów etato­
wych i 4 etatowe akuszerki—razem 38 osób.

W ciąęu roku na 178 posiedzeniach Urząd lekarski 
wydał 36 świadectw o stanie zdrowia, odebrał przy­
sięgę na praktykę od 3 lekarzy, 10 farmaceutów, 5 
felczerów, 17 akuszerek i 2 dentystów, odebrał przy­
sięgę wierności w służbie od 2 lekarzy, przeegza­
minował 16-stu kandydatów na stopień ucznia far­
macji, 1 na stopień materjalisty, wreszcie przejrzał i 
zatwierdził 77 rachunków.

Kwestje sądowo-lekarskie, podlegające rozpozna­
niu Urzędu lekarskiego, były następujące: o umyśl­
ne uszkodzenie członków — 2, o przyśpieszenie uro­
dzenia i poronienie— 3, porubstwo— 1, zadanie ran 
i uszkodzeń—6, trucicielstwo—3.

Analiz chemicznych Urząd dopełnił 276, a lekarze 
miejscy uskutecznili tyleż sekcyj.

Ogólne środki przedsiębrane przez Urząd lekarski 
m. Warszawy w celu usunięcia chorób były nastę­
pujące:

1. O wszystkich wypadkach nagłej choroby w mie­
szkaniach i o osobach znalezionych w stanie niezdro- 
wia na ulicy policja zawiadamiała natychmiast p. 0- 
ber-policmajstra, — i Urząd lekarski przez delegowa­
nych lekarzy lub od szpitalów otrzymywał natych­
miast wiadomość o charakterze choroby.

2. Lekarze miejscy wraz z urzędnikami policji 
mieli c:ągły nadzór nad dobrocią i świeżością żywno­
ści sprzedawanej na targach, nad czystością w zakła­
dach, gdzie sprzedawana jest żywność lub napoje, 
wreszcie nad bieleniem naczyń i łyżek z nowego sre­
bra w różnych restauracjach, mleczarniach i t. d.

Dla łatwiejszego badania mleka urząd lekarski ku­
pił nawet 5 galaktometrów Gezera, które są już w u- 
życiu.

Co się tyczy rezultatów działalności w tym kierun­
ku, te nie są wiadome, sprawy bowiem podobne po 
spisaniu właściwego protokułu są oddawane do są- 

I dów pokoju, nie jak dawniej do policji.
3. Nad handlem silnie działającemi i trującemi 

substancjami urząd lekarski rozciąga nadzór za po­
średnictwem swego asesora farmaceutycznego, a in­
spektor lekarski odbył w roku sprawozdawczym 
szczegółową rewizję podobnych zakładów.

4. Kontrolę nad izbami felczerskiemi, dokładno­
ścią przyrządów itd. rozciągał inspektor Urzędu le­
karskiego.

5. Kantory maniek znajdowały się pod nadzorem 
lekarzy miejskich właściwego rewiru, lecz pomimo to 
zdarzały się częste ze strony publiczności skargi na 
kantory; utrzymujące je w razie winy podlegały 
karom pieniężnym podług przepisów lub były po­
ciągane do odpowiedzialności sądowej.

6. Z powodu nieposiadania przez Warszawę pra­
widłowej kanalizacji dopełniano podczas lata dezin- 
fekcji nieczystości za pomocą koperwasu żelaza — 
choć bez wielkiego skutku; ostatnio przyznano ró­
wne prawa proszkowi dezinfekcyjnemu Maxa Fried­
richa.

Należy decyzję tę porównać z ostatnio wyrzeczo- 
nem zdaniem podkomitetu obywatelskiego i komisji 
sanitarnej...

7. Urząd lekarski kontrolował ciągle łaźnie paro­
we i kąpiele letnie i odbywał w nich rewizje.

8. Dla oczyszczenia powietrza od kurzu, ulice i pla­
ce były polewane wodą.

Na tem się kończy szereg ogólnych środków’ przed­

siębranych przez Urząd lekarski, celem zapewnień* 1 * * * * * *® 
miastu zdrowia i uchronienia ludności od chorób.

Była to dzielna walka, ale z wynikiem rozstrz^' 
gnietym z góry. Siła ludzka nie zmoże wichru, k10' 
rego szybkość wynosi 100 kilometrów na godzi0.?’ 
a która zniża temperaturę do cyfry pospolitej w kraj® 
eskimosów, ale bardzo rzadkiej w strefie umiarkow8! 
nej. Wiatr był nietylko mroźny, lecz i suchy. L®P*^ 
przed chwilą śnieg zmienił się w pył miałki, w 0)iU 
czkę, która wzbiła się w jeden obłok i pędziła na P0' 
ludnie. Wszystkie pagórki przybierały już, pierw0!®' 
ciemną barwę, bo burza zdarła ich okrycie, z® • 
w dolinach i na południowych skłonach, albo g0Z'!0 
długie zielsko śnieg przytulało, leżały wielkie, b*8 
plamy; tam zaspy się gromadziły, tworząc cfr,^ 
głębsze otchłanie, aż wyrównają szczyty pag01®0^
i zmienią buchasty step w równinę gładszą od S|^
kojnego morza. Wędrowiec nie uszedł jeszcze d"'u' •
kroków, a już czułsrogie skutki wichru. Nie czuł s'
twarzy i oślepł prawie. Śnieg i łód lepł mu do p0"1
Musiał ocierać je co kilka kroków, a ż.eby to zio
wypadało odwracać sio od wiatru. Powtóre, s*1^ 
suchy i miałki pędzony burzą wkradał się nl 
przez szpary w odzieży, ale przebijał nawet P 
sukno. Czuł go na ciele. Była to śmierć. /nS^yśli 
zachowawczy podszepnął sposób ratunku. ®*jZ-'>teg0
co robi, naśladując przykład zwierza papad01;^, 
burzą, obrócił sio Órest tyłem do burzy,i zaczą .a|0 
a raczej pozwolił się pędzić. Ledwie niu zos 
tyle przytomości, aby wyminąć krawędź, ja- 
rzeką. Ten sam instynkt radził szukać zejsci0 
ru. W dole, pomiędzy drzewami, mróz mog 
czać, lecz nie było wiatru.

(Dalszy ciąg nastąpi

Jak widzimy, środki to mało dostateczne, kształtu­
jące się podług biurowego szematu iniewiele zwracają­
ce uwagi na różne kardynalne grzechy naszego i01®' 
sta przeciwko hygienie...

Nie dochodzimy przyczyn tego, niezależnych moi® 
od samego Urzędu lekarskiego, zaznaczamy zaś tyl­
ko, że na stanowisku przez Urząd niezajętem stoi 
becnie komisja sanitarna i podkomitet obywatelski.

Przechodzimy do środków specjalnych. , .
W celu zmniejszenia grasującej pomiędzy dziećmi 

w mieście ospy, niezależnie od bezpłatnego jej szcze­
pienia codzień w’ szpitalu dla dzieci i dwa razy 08 
tydzień w instytucie szczepienia ospy przy szpitalu 
Dzieciątka Jezus, od maja rozpoczęto bezpłatne szcza- 
pienie ospy w mieszkaniach lekarzy miejskich, l?cZ 
bez względu na czynione o tem przez policję zaw ia­
domienia, bardzo niewiele osób korzystało z tej °' 
statnięj dogodności.

Z powodu częstych skarg na złą limfę Urząd lekar­
ski odniósł się do Berlina po cielęcą limfę i w dwóch 
zakładach, u Dzieciątka Jezus i w szpitalu dla dzieci 
zaszczepił ją nanowo cielętom, wskutek czego rezul­
taty szczepienia ospy były lepsze.

W ogóle zaszczepiono ospę humanizowaną: 125" 
dzieciom i 92 osobom dorosłym, cielęcą 33 dzieciom 
i 18 dorosłym.

Prócz tego przeciwko rozszerzaniu się w mieści0 
zarazy syfilitycznej przedsiębrane były przez spe­
cjalny pod przewodnictwem ober-policmajstra znaj­
dujący się komitet energiczne środki; w wykonywa­
niu, ich uczestniczyła też służba lekarska i policja.

Środki te były:
o) Perjodyczne i ciągle rewizje znajdujących się 

na liście komitetu prostytutek — i
b) Wyszukiwanie kobiet oddających się rozpu­

ście potajemnie, w celu oddania ich pod nadzór le­
karski.

Działalność policji w tej mierze rozciąga się u® 
przestrzeń 10-ciu wiorst dokoła miasta.

Domy tolerowane w Warszawie dzielą się na domy 
schadzek i publiczne, a prostytutki na trzy kategorj0; 
tolerowano — przemieszkujące w domach schadzek 1 
pojedyńczo; publiczne—znajdujące się w domach pu­
blicznych i wreszcie — podległe obowiązkowym re­
wizjom lekarskim; te ostatnie stanowią rodzaj prosty­
tutek najniższej klasy ludności i nigdy się nie znaj­
dują w domach schadzek.

Pierwsze dwie kategorje prostytutek podlegają re­
wizji lekarskiej dwa razy, ostatnia — raz na tydzień; 
prócz tego rewidowane są osoby dostające się d0 
aresztu policyjnego za różne wykroczenia.

Z początkiem roku 1878 znajdowało s!ę w Warsza­
wie domów schadzek 14, domów’ publicznych ld» 
przybył w ciągu roku 1 dom schadzek, ubyły 3 de­
my publiczne i 2 domy schadzek, pozostało wi?° 
z końcem roku pierwszych 7, ostatnich 13; liczb® 
więc domów tolerowanych zmniejszyła się w og0' 
le o 4.

Prostytutek było w początku roku 1649, przybył0 
w ciągu roku 1133, ubyło 1029, pozostało więc z km1' 
cem roku 1753 (tolerowanych: w domach schadzek 
172, mieszkających oddzielnie 625, publicznych 
i podległym obowiązkowym rewizjom 851).

któreini chlubi się ten łańcuch niegościnny. Dzikość 
tych gór i osobliwy układ tworzą ich urok.

W poranku, co oglądał zniszczenie stacji mormoń- 
skiej, efekt ich by ł świetniejszy niż zwykle i przecho­
dził naszą siłę opisową. Przyroda jakby litując się 
skał nagich, odziała je srebrem, oblała różanym po­
łyskiem ranka, ozłociła ich szczyty, a gdzie śnieg nie 
spoczął z powodu gwałtowności stoku, granit i gnejs 
przybrał barwę ciemno-fioletową. Obłok miedzy naj­
wyższemu górami wpadał w kolor granitowy i wyglą­
dał naksztalt kurtyny, zakrywającej wstęp do salonu 
niebieskiego, którego przepych zaćmiewał zapewne 
kruszce i kryształy nagromadzone w alpejskim przed­
pokoju. Cały ten obraz stał przed nim tak blisko, że 
nie ijiógł się oswoić z myślą, iż parę mil drogi pozo- 
staje do pustej chaty, u wejścia do wąwozu. Miękki, 
lgnący do podeszew śuiegrobił ztego mil sześć. Stra­
cił przeszło godzinę, nim doszedł do .budulca przezna­
czonego na Nowy Betlejem.

Oparł się o ten stos i odpoczywał. Wtedy to zau­
ważył dziwne zjawisko.

Firanka, sfałdowana nad wąwozem w formie gra­
natowego obłoku, roztoczyła się nagle, zniżała, spa­
dała, zasłaniała górę pogórze. Mógł liczyć jej lot 
na sekundy — każda sekunda zbliżała ją o paro kilo­
metrów’. Ta firanka zakryła góry w mgnieniu oka. 
Zamiast cudnej panoramy, widział tylko wielki tu­
man. Zrozumiał, że tuman leci ku niemu, że tam zbli­
ża się prawie wszystek śnieg, złożony na wyzinach 
przeszłej nocy. U łyszał straszny szum. Biada mu, 
kto go słyszy na otwartem powietrzu, jeżeli nie ma 
Romu za plecyma. Znamy ludzi, co uszli przed bu­

rzą zwiastowaną tym szumem, ucz u wszy ją lekko, 
jednakże żadne nadzieje zysku nie odciągną ich od 
ścian bezpiecznych, podczas zimowej odwilży , na za­
chodniej prerji. W dniu zimnym i wietrznym podró­
żują przeciwnie bez obawy.

Odpoczywający wędrowiec zrozumiał znaczenie te­
go łoskotu, zapiął się szczelnie, popatrzył huraga­
nowi oko w oko, nawet z dumą, jaką zdradza czło­
wiek zbyt ufny w swoją żywotność, gdy spotka roz­
hukaną przyrodę. Zapomniał o znużeniu, pałając żą­
dzą walki z tym synem stref lodowatych, który po­
siada wszystkie cechy afrykańskiego huraganu, okrem 
ciepła, i wyprawia te same hece ze śniegiem, co 
tamten z piaskiem....

— Rad jestem! rad jestem!—zawołał głośno.— 
Spróbuję ostatniej rozrywki szalonego życia. Przeko­
nam się, że przesadnie ją opisywano. Moje życie było 
pasmem rozczarowań—'Alpy, burze morskie, Niaga- 
ry, ow'e nibyto niezmierzone pustynie i bory dziewi­
cze wydały się maluczkiemi wobec obrazów, jakie 
tworzyła wyobraźnia, rozkołysana opowiadaniami. 
Spróbujemy niezwyciężonego wichru zachodu... i zwy­
ciężymy go.

Zimny nad wszelkie pojęcie i gwałtowny nad ma­
rzenie jego fantazji cios powietrza stłumił dalsze sło­
wa, potrącił go, rzucił na skład drzewa, wyrwał 
z pod niego ciężkie dranice i uniósł część ich daleko, 
zostawiając resztę w nieładzie. Gdy wstał i zebrał 
zmysły, zobaczył kupę drzewa — i huragan. Stanął 
piersią ku zachodowi, schylił czoło, zapuścił ręce 
w kieszenie, i ruszył nakształt tura, co przeciwniko­
wi grozi.
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Z liczby 1753 prostytutek z Cesarstwa pochodziło 
z Królestwa 1651, cudzoziemek było 61.

Ulewnego kontyngensu prostytutek dostarczyły 
służące (694) szwaczek była bardzo nieznaczna licz­
ba (85).

1'otniędzy prostytutkami było wyznania prawosła- 
^nego 28, katolickiego 13u3, ewangelickiego 65 i 
Mojżeszowego 357.

1’odlug wieku było prostytutek pomiędzy rokiem 
•i a 2°—572, pomiędzy 20 a 25—691, między 25 a 
"0—337,' mających więcej niż lat 30—153.

ż 1753 prostytutek jedna znajdowała się na liście 
komitetu od r. 1862, jedna od r. 1864, trzy od r. 1866 
1 Pięć od r. 1866.

Ra liście od lat 1867, 68, 69, 70, 71, 72 i 1873 
oyło zapisanych po kilkadziesiąt prostytutek pi;ze- 

C1ętnie.
Wreszcie od r. 1874 znajdowało sie w spisach ko- 

Mitetu 185 kobiet, od r. 1875—191, od r. 1876—266, 
od r. 1877—363 i od r. 1878—386.

W związku z liczbą prostytutek była konstatowana 
przez służbę zdrowia liczba chorych na syfilis.

Było ich ogółem 7,666 osób, a mianowicie wojsko­
wych 2 694, cywilnych: w szpitalu św. Łazarza: męż- 
Ci!yzn 1,296, kobiet 2,631, w szpitalu starozakonnym: 
Mężczyzn 223, kobiet 183; z liczby chorych pozostało 
w szpitalach z końcem roku 613.

L pomiędzy chorych na syfilis kobiet było: prosty­
ch tolerowanych 737, publicznych 511, podległych 
^bowiązkowej rewizji 452, zamiejskich prostytutek 

ó5, dobrowolnie przybyłych do szpitala 266 i przy­
danych z prowincji 125.

ECHA KĄPIELOWE.

VICH ’Z".
Lipiec-

Od dwóch wiec tygodni jestem w Vichy, oświetnio- 
tiem niegdy pobytem Napoleona III, które oprocz zna­
czenia swego kuracyjnego zasługuje jeszcze na uwagę 
Jako miejsce letniego pobytu części high-lifu pary­
skiego...
.'Po też obecnie, gdv pociągłych a długotrwałych 

Diepogodach, jakie przez czerwiec i początek lipca 
trwały, zabłysnął pierwszy jaśniejszy promień słońca, 
Vichy przepełniło się tłumami gości.

Jest więc w tej chwili do 16,000 osób, przeważnie 
francuzów przybyłych tu dla przepędzenia lata śród 
świeżego powietrza, jakiem słusznie chlubi się Vichy.

Dla tego też fizjonomja Vichy wcale nie wygląda 
Da kuracyjną, a ciągły ruch i natłok, gwar i hałas 
męczą prawdziwie osoby przyjeżdżające tu dla podre- 
parowania zdrowia. .

Spacery, teatr, Cass'no tak są przepełnione, że 
trudno doprawdy znaleźć sobie najskromniejsze miej­
sce.

W Vichy praktykowany jest inny mżgdziekolwiek- 
indziej system picia wód, pija je tu bowiem dwa ra­
zy na dzień—rano i wieczór, tak, że pomimo iż się 
nic nie rcbi, cały prawie dzień jest zajęty, co zresztą 
skraca nudy kuracji...

Lipiec tu zwykle najbardziej pełen ożywienia, cho­
ciaż zakład wód otwarty jest przez cały'rok, a kura­
cja zwykle prowadzona jest w ten sposób, że wody 
pije się tylko przez trzy tygodnie lub dni czternaście, 
a potem po dwumiesięcznej przerwie znów się powra­
cano kuracji.

Zresztą leczyć się w ten sposób mogą tylko sąsie- 
Vichy i w ogóle osoby zamieszkałe we Francji.

Kompania utrzymująca zakład kąpielowy stara się 
*e wszelki sposób uprzyjemnić kuracjuszom pobyt, i 
*’ tym celu przy Cassyuo zbudowała wcale ładny te- 
lrzyk, w’ którym za opłatą 60 franków miesięcznie 
a si? prawo do miejsca codzień, a prócz tego korzy- 
,l Sl? z gazet w czytelni.

g0S2.. ca*e )e^nak do gazet ani się docisnąć można, 
2e J.C?;acy bowiem tutaj paryżanie, spragnieni nowin

T°hty, Pochłaniają je calemi dniami.
tak ' ,ez nie w>starcza, dla wszystkich amatorów, 
krze^)6 t'2eha czekać dość długo, zanim się dostanie 

10 °próżnione przez kogoś wyjeżdżającego.'
n Szys’.kie miejsca są jednakowe i.numerowane. 

kniJrekcia teatru, chcąc dogodzić Wszystkim, daje po
* operę, dramat, komeclję i operetki.

rjo rr P’tJ operety i komedyjki, za to opera se- 
ria mio'V 8*atych siłach wokalnych zasługuje jedynie 

mano—parodji...
z zag^Jy 0 to’ storturowana opera znajduje amatorów 

^'oL^tw ‘sm!el’śmy tu występ gościnny państwa
Kie saZf eatre Franęais.

* kał,lv».°/r®sz,ta gwiazdy pierwszej wielkości, lecz 
GralHntn^Z1<\^ari?Z0 ćoorzy artyści.

Worin„ <>,i aj ”^Bość ubogiego młodzieńca", a pan 
*1 wd.wTS,„si« “‘^1™ 8'5.

auzwy czajną dystynkcją.

Pobyt tu dość wygodny, a tak zwane pensje w ho­
telach mniej więcej wszędzie jednakowe.

Śniadanie o 10-tej, . a obiad składający się zwykle 
z 6 do 8 nieźle przyrządzonych potraw o 6-tej.

Na pensjach podobnych płacić trzeba od 7—14 
franków dziennie.

W ogóle w hotelach tutejszych nie zdarzało mi się 
spotykać nadliczania i zdzierstwa zwykłego... całej 
Europie, a obsługa wbrew odwiecznym hotelowym 
tradycjom zręczna jest i dobra..

Okolice Vichy przedstawiają bardzo wiele pięknych 
spacerów, a często spotykać się tu dają ruiny lub 
zameczki z czasów średniowiecznych, miejscowości 
górzyste, zieloność, a gdzieniegdzie i lasy.

Miasto samo jest dość porządne; zasługuje tu na 
uwagę kościół w stylu romańskim, zbudowany przez 
Napoleona III.

W parku po za miastem znajduje się cały szereg 
will, będących dawniej własnością b. cesarza.

Dziś należą one po większej części albo do lekarzy 
lub też służą za pobyt przyjezdnym familjom, najczę­
ściej angielskim...

A propos anglików, widzimy tu ich ciągle kręcą­
cych się po mieście i urządzających oryginalne space­
ry w okolice na.... mułach i osłach.

Na ulicach prowadzących do źródeł i w parku ruch 
ogromny.

Co krok spotyka się przekupniów zachwalających 
najrozmaitsze towary z krzykiem i hałasem...

Przypomina to trochę Wołową i Franciszkańską!
Niema też miejsca, gdzieby nie było wywabiaczy 

plam i pokazujących sztuki salonowe « la Bosco, ro­
biących doświadczenia chemiczne, zdejmujących foto- 
grafje d la minute itp.

Znajdują oni zawsze kółko admiratorów...
Obecnie zamierzają tutaj urządzić wyścigi konne, bo 

Vichy w niczem nie chce ustąpić dystyngowanemu 
światu.

Fakt ten wywołuje zresztą .wielką sensację.
Hip hip już dziś co chwila słychać w Cassyno, a 

przy źródłach ukazało sio kilka dżukiejek.
Ze znakomitości bawią tutaj: książę Oldenburski, 

arcybiskup Besanęou i kilka innych biskupów fran- 
cuzkich.

Polaków w Vichy niewielu, a z Królestwa kilka tyl­
ko osób.

■ Więcej tu obywateli z Wołynia, którzy tworzą 
zamknięte w sobie kółko.

Z lekarzy polskich ordynuje tu dr Biernawski. 
J. Urs. P.

VII.
SKI ENIKI.

Lipiec.
Echa, odzywające się ze stron obcych, obudziły 

też — echo z. kraju.
Szlę wam tedy z Druskienik tych słów kilka.
Druskieniki niczem się zresztą* nadzwycźajnem nie 

odznaczają, dość to schludna osada w wianku drzew 
i krzewów, wkoło bór sosnowy i rzeka z wpadającą 
do niej bystrą strugą...

Oto cały krajobraz*.
Dodajcie do tego doskonałe, balsamiczne powie­

trze, wiejski spokój i ciszę, swobodne i niedrogie ży­
cie a przytem bardzo skuteczne mineralne kąpiele, 
a zrozumiecie dlaczego wody te ’przyciągają tak 
znaczną liczbę chorych...

Kuracjusze przybywają tu nawet z odległych stron, 
bo w zeszłym roku znajdowała się jedna familja aż 
z Syberji.

W tym roku zjazd jest mniej niż zwykle liczny’ 
zawsze jednak dochodzi do 2,000 osób, nie licząc ba­
wiących czasowo i niezapisanych na listę kuracyjną.

Panujące tutaj bieżącego lata zimna, jak zresztą 
i wszędzie w Europie, zraziły wielu, ostatnio zresztą 
pogoda się ustaliła i mieliśmy nawet kilka dni go­
rących...

Czas schodzi dość jednostajnie przy kuracji.
Codzień rano zresztą grywa w kursalu dość dobra 

wileńska orkiestra, a dwa razy' na tydzień bywają 
wieczory tańcujące w kursalu, jeden dla dzieci, drugi 
dla dorosłych.

W tych dniach mieliśmy tu koncert znanego skrzy­
pka z Warszawy p. Górskiego i fortepianisty p. Pa­
derewskiego.

Njedawno był tu także bal na ubogich, połączony 
z koncertem i tombolą, który się powiódł bardzo do­
brze.

Projektowany koncert amatorski na korzyść ubo­
żuchnego miejscowego kościółka—jak zwykle kon- 
certa amatorskie—rozchwiał sie...

Przyczyny niewiadome.
A jednak zdałaby się jaka taka zapomoga, choćby 

na sprawienie jakiej fisharmonji na miej'sce obecnego 
zdezelowanego do niemożliwości organku, a raczej 
pozytywki.

Z godniejszych uwagi gości bawi tu ha kuracji Jks. 
biskup Gintowt z Płocka.

Doktorów zapisanych na liście jest Il-tu, prócz 
tego, jak słyszałem, gości jeszcze kilku.

Zacnej pamięci nieodżałowanego <ira Piłowego 
zastąpił dr Spiegel z Petersburga, chwalony przez 
chorych, a również jest wzięty dr Gregory, młody 
wojskowy lekarz z Suwałk...

Kiedy już mówimy o Druskieaikach i wspomnieliś­
my o ich dodatnich stronach, trudno też nie wskazać 
i odwrotnej strony, medalu.

Są tu bowiem niedogodności, poważne nawet.
Do takich należy niewielka dbałość zarządu o wy­

gody gości, wysokie ceny kąpieli i niedbała usługa.
Kąpiel natryskowa z wody mineralnej płaci się po 

60 kop., a przytem tusze są najhaniebniej popsute...
W tym roku, jak słyszałem, wiele osób udało się 

do Birsztan na Żmudzi, gdzie są także wody słone, 
silniejsze poną od druskieniekicłl, jednak Druskieniki 
mają pierwszeństwo ze względu na położenie, klimat, 
wygody życia i względną taniość.

Wł. Prawdzie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Minister spraw wewnętrznych zatwierdził usta­

wy kasy pożyczkomo-wkladowej dla urzędników słu­
żących w’ iządzie gubernjalnym lubelskim, w kance­
larii gubernatora, w radzie gubernjalnęj dobroczyn­
ności publicznej, lubelskim zarządzie powiatowym, 
magistracie m. Lublina i wreszcie w’ zarządzie lubel­
skiego policmajstra. «.

= Ułożona w zarządzie kontroli państwowej iłowa 
ustawa kasowa roztrząsana obecnie w mioisterjrm 
finansów wkrótce poddana zostanie pod ostateczną 
decyzję rady państwa.

= Ruch ludności miasta Warszawy w ciągu tygo­
dnia od 27 lipca do 2-go sierpnia r. b. da sio streścić 
w następujących cyfrach: Urodziło się dzieci: płci 
męzkiej 141, żeńskiej 148, razem 289; w tej liczbie 
nieślubnych: chłopców 19, dziewcząt 12. W poró­
wnaniu z tygodniem poprzednim urodziło się o 72 
mniej. Co doreligji: rzymsko-katolickiej 143, prawo­
sławnej 11, ewangelicko-augsburskiej 18, ewangeli­
cko-reformowanej 2, wyznania mojżeszówego 116. 
Zmarło zaś 146 (mężczyzn 77, kobiet 69), mniej o 7 
jak w' tygodniu poprzedzającym. Z przyjezdnych za­
kończyło życie 17 osób (mężczyzn 8, kobiet 9). Głó- 
wnerai chorobami powodującemi śmierć były: nieżyt 
kiszek — 32, suchoty płuc — 21, zapalenie oskrzeli 
i płuc—19, przymiot 8, uwiąd schyłkowy—8. błoni­
ca i dławiec—7, choroby organiczne serca—2. Z nie­
wiadomych przyczyn nastąpiła śmierć w 2 wypad­
kach. W żadnym z cyrkułów nie występowała nad­
zwyczajna śmiertelność. Najwięcej umarło w cyrkule 
V i VI — 26, oraz I i XI — 21; najmniej w VII — 3 
i IX — 10. W tymże czasie zawarto małżeństw 59 
(mniej o 2 jak w tygodniu poprzedzającym), miano­
wicie: w kościele katolickim—38, prawosławnym—5, 
ewangelicko-augsburskim—9, ewangelicko-reformo­
wanym—1, wyznania mojżeszowego—6.

= Ruch na targu prazkim w ciągu tygodnia od 27 
lipca do 2 sierpnia r. b. przedstawiał się jak nastę­
puje: Dostawiono bydła stepowego wołów 1,254, krów 
5, razem 1,259 (więcej o 404 jak w tygodniu poprze­
dzającym); z tego sprzedano rzeźnikoin warszawskim 
988, na prowincję 271; bydła miejscowego: wołów 37 
(więcej o 35), krów 76 (mniej o 1); z tych sprzedano 
na prowincję: wołów 37, krów 63. Krów dojnych 
przypędzono 8. Oprócz tego dostawiono wieprzów 
3,500 (sprzedano do Prus i na prowincje 2,000); cie­
ląt przypędzono 720 i owiec 2,000. Przez rogatki 
przewieziono wołowiny pudów' 2,176, wieprzowiny— 
162, baraniny—830 i cielęciny—64 pudów. Ceny 
mięsa były następujące: za funt wolowego płacono 
13 y2, cielęciny — 14, wieprzowiny—14, baraniny— 
13 kop. (o */2 kop. taniej niż w tygodniu poprzedza­
jącym). Sążeń sześcienny drzewa twardego płacono 
rs. 14 kop. 75, miękkiego — rs. 12 kop. 75. Funt 
chleba razowego kosztował 2]/a kop., pytlowmgo — 
4 kop.

= Lekcje w szkole niedzielno-handlowej przerwa­
ne z powodu restauracji gmachu rozpoczną się nano- 
wo w przyszły piątek, dnia 15 b. m., i nadal w każdą 
niedziele i święto odbywać się będą.

= Szkoła miejska jednoklasowa żeńska nr VIII 
przeniesioną została z ulicy Elektoralnej do domu nr 
1 przy ulicy Ciepłej, wprost Twardej; zapis uczennic 
rozpoczyna się dnia 13 sierpnia.

= Ukończono roboty miejskie około wybrukowa­
nia ulicy Nowo-Karmeiickiej i około przebrukowania 
Wójtowskiej i Wroniej.

Natomiast rozpoczęto roboty około naprawy kana­
łu przy ulicy Dobrej i przebudowania kanału na 
Brackiej.

Roboty te prowadzi przedsiębiorca Klajf.
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= Wczoraj na sadzawkę w ogrodzie Saskim pnsz- 

ezono łabędzie.
Czterem ptakom przygląda się kilkudziesięciu... 

gapiów.
Nie da się zaprzeczyć, iż ogród zyskał nową o- 

zdobę.
= Ślicznie wyglądała Warszawa wczoraj nad' 

wieczorem.
Strugi ulewnego deszczu, spadające z gwałtowno­

ścią około godziny dziewiątej, zalały niżej położone 
ulice.

Królewska i Marszałkowska przedstawiały wielkie 
jezioro, w którmn woda do kolan wezbrała.

O komunikacji pieszej ani moż“w było myśleć.
O kanalizacjol o kanalizacjo... kiedyż z krainy idea­

łów zejdziesz na padół syreniego grodu?.
= Kasa zabezpieczenia.
Od dnia 1 lipca 1873 r. istnieje przy drodze żela­

znej warszawsko-wńedeńskiej tak zwana kasa zabezpie­
czenia, której celem zapewnienie pensyj emerytalnych, 
wsparć i pomocy lekarskiej rzemieślnikom pracują­
cym w warsztatach mechanicznych tejże drogi.

Ze złożonego przez zarząd uczestnikom sprawozda­
nia z wpływów i obrotu funduszów tego stowarzysze­
nia podajemy następujące ważniejsze wiadomości:

Dochód: Składki bieżące od uczestników w stosun­
ku 3% rs. 9,807, z dop'aty od towarzystwa drogi 
wiedeńskiej rs. 24,648, z procentów od kapitałów rs. 
4,433, wstępne od nowo przyjętych uczestników rs. 
2,371, prze wyżka od podwyższonych płac rs. 1,922, 
procenta od pożyczek udzielonych uczestnikom rs. 
450—i inne, razem rs. 53,689.

Wydatki: Pensje alimentarne, jako też pensje wdów 
i dzieci małoletnich rs. 883; jednorazowe wsparcia u- 
czestników, wdów i dzieci rs. 1,382, zwrot składek rs. 
1,086, przelew funduszów do kasy zjednoczenia uczes­
tników’ posuniętych na posady etatowe rs. 1,496; 
płaca lekarza rs. 1,000, felczera rs. 700, lekarstwa rs. 
5,172, kąpiele i łaźnie rs. 387, kuracje w szpitalach 

-is. 524, zapomogi na koszta pogrzebów rs. 1,529, 
przyrządy optyczne i detmurgiczne rs. 462, wsparcia 
uczestników za czas choroby rs. 5,563, administracja 
kasy zabezpieczenia rs. 1,437, w ogóle rs. 23,012, za­
tem prze wyżka dochodów nad wydatki rs. 30,676.

Majątek kasy zabezpieczenia po koniec r. 1878 skła­
dał się: z gotowizny rs. 17,712, w papierach publi­
cznych rs. 141,900. na pożyczkach procentowych u 
uczestników rs. 4.633, razem rs. 164,246.

W ciągu r. 1878 pobierało pensje alimentarne u- 
czestuików 8, wdów 17 i 16 dzieci.

Przybyło 2 emerytów, ubył 1, 4 wdowy, ubyła 1 i 
przybyły małoletnie dzieci po 2 uczestnikach.

Pożyczek procentowych udzielono 494 uczestnikom, 
porad lekarskich udzielono 7,918, czyli w przecięciu 
22 dziennie.

Pomoc felezerską dano 1,200 chorym, przyrządy 
apteczne i desmurgiczne wydano 153 uczestnikom, 
wypłacono zapomogi na pochowanie 158 zmarłych o- 
sób, w szpitalach leczono 127 chorych, wsparcia za 
czas choroby pobierało 470 uczestników.

Najwięcej chorych było w miesiącu styczniu i mar­
cu, najmniej w kwietniu i listopadzie.

Wogóle kasa zabezpieczenia liczyła w r. z. 1282 
uczestników z rodzinami.

— Głośny niegdyś, jako król kolejowy, dr Strous- 
berg, wchodzi teraz na niwę dyplomacji i polityki.

Obecnie wydał w Berlinie pierwszą część swego 
dzieła: „Kwestje czasu, szkice dra Strousberga", wr któ- 
reni stara się wyświetlić teraźniejsze położenie polity­
czne wielkich mocarstw europejskich.

Co będzie robił Strousberg, gdy i na tern... zban­
krutuje?

= Wyszła z druku praca znanego specjalisty dra 
Teodora Heringa „O operacji polipów krtani metodą 
Wewnątrzkrtaniową“.

Rzecz ta opracowana na podstawie 24 obserwacyj 
własnych dra H.

Do książki dołączono 24 drzeworytów.
== Pomimo ulewnego deszczu i słoty, nie sprzyja­

jącej sztukom pięknym, teatr letni zapełnił się na 
wczorajszem przedstawieniu „Hamleta.“

Pan Ładnowski i panna Deryżanka zbierali sowite, 
i zasłużone oklaski; bohater szekspirowskiej tragedji 
przedstawił się nam wczoraj w grze lwowskiego tra­
gika pełniej, niż za pierwszym występem.

Obeznanie się z warunkami sceny i publicznością, 
wreszcie ciągłe powadzenie artysty, musiały dodatnio 
wpłynąć na jego i tak niepospolitą grę.

Pan Kotarbiński oddał, koleżeńską prżysługę reży- 
serji, zamieniwszy rolę Horacja na rolę króla, skut­
kiem czego wypełniła sie w obrazie tragedii luka 
powstała przez wyjazd na urlop p. Stromfelda.
= Meteor.
Donoszą nam z Wawra, że w nocy z niedzieli ua po­

niedziałek widziano tam meteor.

Zjawisko'trwało 20 sekund, rysując na horyzoncie 
smugę światła...

— Jeszcze o grzybku drzewnym.
Jedno z pism specjalnych twierdzi, iż przyczyną 

powstawania grzyba są zarodki roznoszone wiatrem, 
a rozwijające się przy sprzyjających warunkach, jako 
to: uiniarknwanem cieple, wilgoci i t. d.

Środki przeciwko grzybkowi dzielić się mają na 
chemiczne i konstrukcyjne.

Pierwsze polegają na pokryciu drzewa pewną sub­
stancją chemiczną, jako to: kwasami mineralnemi, 
chlornikami i t. d., drugie na przedsiębraniu przy bu­
dowie domu środków zabezpieczających od wilgoci.

Kiedy już mowa tu o grzybku, dodać też winniśmy, 
iż wieść o ukazaniu się grzybka w domu pana O., 
przy ulicy Książęcej, po sprawdzeniu, okazuje się 
pozbawioną wszelkiej podstawy.
= Głos opinji publicznej i cala prasa wołają i do­

magają sie organizowania straży ogniowej ochotni­
czej przynajmniej po większych miastach i miastecz­
kach!

Fakta codzienne prawie potwierdzają słuszność 
tych żądań.

Oto nowy wypadek.
Dnia 2 b. id., o godzinie 8 rano, w mieście powia- 

towem Włodawie, gubernji siedleckiej wybuchł po­
żar, z niewiadomej dotąd przyczyny, w domu obywa­
tela Arona, w którym zamieszkiwał naczelnik po­
wiatu.

Ogień wkrótce przeniósł się na dom drugi, który 
zajmował komisarz do spraw’ włościańskich.

Popłoch był wielki w mieście, a ratunku prawie 
żadnego.

Sikawki okazały się popsute, brak wody zupełny, 
starozakonni, jako w dniu szabasu, pomocy swej przy 
gaszeniu odmawiali, a inni mieszkańcy brgli Się do 
rzeczy bardzo opieszale...

Cały zapał objawiał się przy wynoszeniu rzeczy 
z domów palących się i zagrożonych Ogniem, to też 
wiele z takowych rzeczy kosztowniejszych ulotniło 
się i zapewne nie powrócą więcej do swych prawych 
właścicieli.

Pożar ograniczył się tylko do wzmiankowanych 
dwóch domów, które podobno są dobrze zaasekuro- 
waue.

Gdyby nie cisza zupełna w powietrzu, pożar mógł 
się bardziej rozszerzyć, tern więcej przy tak słabym ra­
tunku.

Jestto nauka na przyszłość...
— Awanturnicza podróż.
Kilka lat temu—pisze mławski korespondent Gaz. 

polskiej—furman z Mławy, nazwiskiem Landau, prze­
niósł się dla poprawienia sobie losń do Nowego- 
Yorku, w Stanach Zjednoczonych Ameryki.

Po pewnym przeciągu czasu, znalazłszy powodzenie 
na drugiej półkuli, sprowadziłdo siebie żono z kilkor­
giem dzieci...

Najstarszy syn, dwunastoletni chłopak, pomagał 
ojcu w rozmrożeniu towarów, był jednak bardzo 
krnąbrny i kilkakrotnie ukarany, postanowił opuścić 
rodzica i wyemigrować z powrotem do Europy.

Umyślił uciec do stryja w... Mławie.
Bez grosza tedy przy duszy awanturniczy malec 

wkrada się pomiędzy paki na okręt odpływający do 
Europy i wychodzi z ukrycia dopiero na morzu.

Rzecz prosta, nie wrzucono go do wody ani zagło­
dzono—i malec dostał się do Hamburga.

W Hamburgu zakrada się znów do jednego z wa­
gonów pociągu odchodzącego do Berlina i wkrótce po 
różnych jeszcze przygodach przybywa do celu...

Tymczasem zmartwieni rodzice próżno rozsyłali te­
legramy.

Dopiero po przyjezdzie do Mławy nowożytnego te­
go Ulissesa, stryj wyperswadował mu konieczność 
powrotu do rodziców i zawiadomił ich o miejscu po­
bytu zbiega.

Młody Landau musi więc obecnie wracać znów do 
Ameryki... _________

= Zbytni pośpiech.
Jedno z pism w tych dniach pośpieszyło się o... 

całe sto lat.
W ostatnią niedzielę wydało ono numer z datą ro­

ku 1989! ' ___________
= Wszystko ma swoje granice.
Pewnej umarł mąż...
Przyjaciel męża, który przyszedł ją pocieszać, za­

stał wdowę grającą na iortepianie walca z „Fausta" 
Gounoda.

Zdziwiony tern, rzekł do niej:
— Spodziewałem się zastać panią w smutku...
— O! panie!—odrzekła wdowa patetycznie—trzeba 

mnie było wczoraj widzieć...
— Na granicy.
Urzędnik. Zkąd idziesz? •
Ubogi dydek. rL Księstwa Poznańskiego.
U. jesteś handlarzem?

; Ż Nie.
U. Rabinem?
Z. Xie.
U. łrendarzem?
Z. Nie.
U. Cóż wiec jesteś do licha?
Z. Głodny, bardzo głodny, panie naczelniku...

= Wymówka.
Stróż. Cóż znów u licha hałasujecie? także osobli* 

we, aby żebraki drzwi rozbijały.
Żebrak. Przepiaszaiu pana — myślałem, że niema 

nikogo w domu.
— , Wypadki.
** Śmierć. ,
Oficjalista drogi żelaznej nadwiślańskiej, który uległ 

niedawno na huśtawce złamaniu szyi, wczoraj wsku* 
tek tego wypadku wyzionął ducha w jednym 2® 
szpitalów.

* Nieszczęśliwy upadek.
Wczoraj po południu stróż domu nr 2 przy uli°^ 

Rybaki, Konstanty M., lat 62 liczący, chcąc zamkną0 
okno w sieni na drugiem piętrze, spadł zeń na ganek 
pierwszego piętra i złamał sobie trzy ż.elra w prawym 
boku.

* Przy pracy.
Wczoraj w kuźni pana R. przy ulicy Miłej, ternii' 

nator Stanislaw K., lat 20 liczący, przez nieostrożność 
odciął sobie wielki palec lewej reki.

* Bójki.
Stróż domu nr33, przy ulicy Nowogrodzkiej, Michał 

J. wczoraj wieczór pobił swoją żonę i dziecko.
Na krzykofiar przechodnie zawezwali policjanta dD 

zaaresztowania awanturnika.
Michał J., ujrzawszy policjanta, rzucił się na niegC 

i uderzył go kułakiem w głowę.
Mimo to jednak aresztowano go i odstawiono <-1° 

cyrkułu.
Wczoraj około godziny 3-ciej rano przechodząc^

I ulicą Szeroką Stanisław N., Teodor S. i Staniław K; 
wyrobnicy, zamięszka i na Pradze, poczęli kłótnie * 1 * 
bojkę następnie.

mych. —16529—
~ We środę dnia 13 sierpnia, jako w dzień imienin, j, 

ściele św. Józefa obok skweru, o godzinie S-tej zrana, 
będzie się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Hipolita 
rzeniowskiego, na które siostra i siostrzenica zapi'36 
wiernych, przyjaciół i kolegów. —16533— ,

•J- Za spokój duszy ,ś. p. Józefy z Czyzow Korczak 
skiej, zmarłej w dniu 4 sierpnia r. b., odbędzie się 
ściele powązkowskim w dniu jutrzejszym, to jest dnia 13 s 
pnia r. b., o godzinie'10-tej zrana, żałobne nabożeństw 
które zaprasza się rodzeństwo, krewnych, przyjaciół i z 
mych. —16565— i(JX
i W dniu 14 sierpnia r. b., to jest we czwartek, w jzie 

le św. Krzyża, o godzinie 10-tej zrana, odprawion3 
żałobna wotywa za spokój duszy ś. p. Antoniego ^1C*].oBJisj 
skiego, b. oficera b. wojsk polskich i urzędnika - 
skarbu, zmarłego w r. 1877 i żony tegoż ś. p. ^.“' ^pr** 
Kierwińskiej, zmarłej w r. 1861, na którą słn0^^g3-" 
szają krewnych, przyjaciół i kolegów. -.’eiii
f W kościele św. Anny na Krakowskiem-Przedm1 ■ b z» 

prawi się nabożeństwo żałobne w dniu 14 ‘
duszę ś. p. Elżbiety Ślusarskiej, o godzinie 9-’®J 
z* diuzę ś. f. Izabeli Flisackiej, o godzinie 10

Jeden z nich, Teodor S., uderzył Stanisława K. d«'a 
razy nożem w bok.

Rannemu udzielono na miejscu pomoc lekarską, ra* 
ny bowiem okazały się nie niebezpieczni.

Napastnika zaś aresztowano.
Czeladnik Antoni M., przejeżdżając wczoraj w pold' 

dnie ulicą Chłodną, pokłócił się z dwoma chłopakaii'1 
wiozącemi cegłę.

Jak zwykle, zebrało się przytem mnóstwo osób!
Nadbiegła też i policja.
Antoni W. w gniewie na przywracających porządek 

policjantów rzucił się na nich — przytrzymano goj0' 
dnak i protokół spisano.

Sprawa poszła na drogę sądową.
* Pizejechaire.
Wczoraj woźnica prywatnego ekwipażu, jadać m0' 

ostrożnie przez Nalewki najechał na 11-letniego clił0' 
pea G. i pokaleczył go.

* Pogryzenie przez psa.
Na Nowolipkach j ies pogryzł male dziecię.

. JW «- Łc jar <a» «» J .
-j- W dniu jutrzej zym, to jest dnia 13 sierpnia, jako 

bolesną rocznicę śmierci ś. p. Franciszka Miechów 
obywatela miasta Warszawy, odprawionem z. stanie żak’** 
nabożeństwo w kościele powązkowskim o godzinie 11-tej 
na, na które pozostali w ciężkim smutku synowie i córka 
praszają kręwnych, przyjaciół i znajomych. —165'4''’ _

j- Dnia 13 sierpnia, to jest we śród , jako w rocznicę 
ci ś. p. Tekli Łuczek, odbędzie się żałobne nabożeust"^ 
0 godzinie 10-tej zrana, w kościele św. Anny na Krak0 
skiem-Przedmieściu, na które zaprasza się przyjaciół i zn‘1-’

w



b —

Ea które senior areybraetwa serca N. Marji Panny uprzejmie 
aJ'iasza fainilję i ez.Knków należących do tegoż areybraetwa.

8. p. Edward Eoczarski, podpułkownik wojsk eesar- 
“°“y>ssyjsl;ićh, po '*>ugiej i ciężkiej chorobie, pizeżywszy 

Jjj 54, w dniu 12 sierpnia r. b. przeniósł się do wieczności. 
z głębokim smutku pozostała żona wraz z synem zapra- 

krewnych, przyjaciół i znajomych na nabożeństwo ża- 
ublle w dniu 1 (13) ’ 2 (14) sierpnia r. b., to jest w środę i 
e'wartek przy zwłokach w kościele św. Krzyża, odbyć się 
““.iąee. „ 16589 —

i Pozostała w smutku żona wraz z synem i rodziną żmar- 
e8° ś. p,_ Romana Domagalskiego '■kładu wszystkim 

osobom, które odprowadzić raczyły zw'-'ki jego na wieczny 
sP»czynek w dnia 10-tym b. m., a szczególniej szanownemu 
'htehcwieństwu za uczyrroną ostatnią przysługę, najserdecz- 
l!eisze podziękowanie. Teofila Domagalska, wraz z synem i 

ru'l~lną. ‘ -16578—
T (Art. nad.). — Jeżeli cokolwiek może pocieszyć człowieka 

dotkniętego ciężką '’tonią losu, to z pewnością sympatja, jaką 
’■'zcy i obcy okazują dla nieszczęścia i smutku. Taką po- 

^teehę miała bez zaprzeczenia rodzina ś. p. Eufemji i Józefy 
p%g°wskich, zmarłych w kwiecie dni, skutkiem nieszczę- 
Sllwego w.yjadku. rcnfmo bowiem szkaradnej pogody, na 
Smutny obrzęd wyprowadzenia zwłok ś. p. Józefy i Eufemji, 
chok licznego duchowieństwa, zebrali się w sobotę wszyscy 
koledzy męża i szwagra ś. p. Pągowskicb, którzy obie trumny 
Ea własnych ponieśli barkach, zebrały się łiezne tłumy zna- 
otnych, umiejące ocenić przymioty serea i duszy zmarłych 
obiet i dające obecnością swoją świadectwo, że poczciwe 

miasto nasze chętnie każdą boleść podziela i każde odczuwa 
^szczęście, Ch. ’]. ' —16520-

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
Paryż 10-go sierpnia. — Akademik Littre znów ciężko 

‘tttnemógł.
. jX Paryż 10-go sierpnia.— Z okoliczności niedawno odby- 
)p'’u.y Londynie kongresu literackiego, rząd francuski udzie- 

''ożiie oznaki francuzkitn i obcym pisarzom; mię Izy innymi 
anowano pana Jana Nordmana w Wiedniu ofjicier d’instr’.c- 

ć'WV|.a panów Maksu Nordaua w Węgrzech i Lbwenthala 
oliemczecli—officiers d’academie.
X Paryż 10-go sierpnia—Deputowany Rasgai i 24 towa- 

12Jszy wniosło ptojekf sprzedaży ejamentow koronnych.
X Paryż 10-go sierpnia.—Odpowiedzialny redaktor pisma 

t^nmrystycznego Triboulet skazany został za pomieszczenie 
dwóch rycin (Kerry jako Stinks i Triboulet (głupiec) na koniu, 
2 chorągwią rozwiniętą, na której był napis: „Vive lu roy!‘) 
na -00 franków grzywny i ponoszenie kosztów postępowania 
Bąuowego.

X Montpellier 10-go sierpnia. — Biskup tutejszy, jako pre- 
2ydujący przy rozdawaniu nagród w kolegjum jezuiekiein 
w Montpellier, wyraził w swej mowie podziękowanie Julju- 
szowi Simonowi za óoronę jezuitów.

X Londyn 10-go sierpnia.—Urządzona tu niedawno przez 
Royal Agricultural Soc ety gospodarcza wystawa spowodo- 
Wa;a 10,000 funtów Sperlingów strat <t!a towarzystwa.

X Londyn 10-go sierpnia.—Wielkie kolegium dla kobiet, 
około fundacji którego krząta się bogacz Holloway, stanie 
W Epham, kolo Windsoru. Znajdzie w nim pomieszczenie 200 
studentek. Pemimą-wszy koszta wecnętiznego urządzenia i za­
mierzonej dotacji 100,000 funtów szterlingów, ko.zta budowy 
wyniosą 250,000 funtów szterlingów.

X Londyn 10-go sierpnia —Król Menelek Shoy zawiado­
mi! tutejszo antiniewólnieze stowarzyszenie, iż w całern jego 
państwie zniesiony oblłenie został handel niewolnikami.

X Londyn 10-go sierpnia.—Donoszą telegraficznie'z Zan­
zibaru, iż w dniu 28 czerwca zmarł w Berobero uezony geo­
graf i go dróżnik Keith Johnston. Berobero leży o 130 mil od 
Dar-es-Salem. zkąll wypłynęła w dniu 14 ma’ja r. |>. ekspe­
dycja angielska. Keith Johnston był jednym z najodważniej­
szych podróżników afrykańskich i położył niemałe w tym kie­
runku zasługi.

X Dublin 10-go sierpnia. —Tutejsze dzienniki konstatują 
wypadki długowieczniśei zaszłe w Irlandji w ciągu pierw­
szych sześciu miesięcy tego roku: w Londonderry zapisano 
jedno zejście po przeżyciu 107 lat, w Dumanvay dwa zejścia: 
jedno 105. drugie 117 lat.

X Brest 9-go sierpnia. — Belgijski okręt „Marie Louise11 
w drodze do Alicante rozbił się o skały Penarvan, w pobliżu 
Quessant; kapPan i 26 ludzi z załogi utonęło.

X Hamburg 10-go sierpnia.—Przed kilkoma dniami po­
chowano tu zwłoki kierownika partji eocjalno-demokratycznej, 
August i Geiba. Za trumną postępowało około 20,000 osób’ 
Porządek zachowany. Nad gronem przemawiali socjalni demo­
kraci Bios, Liebkneehr, Hasenclever i Atter.
. X Schlettstadt 10-go sierpnia. — Pożar w Kastenholzu, 
■lak to obecnie urzędowo skonstatowano, zniszczył 120 domów 
'nteszkalnycb, 80 stodół i 117 stajni; ogólne straty wynoszą 
*>861,115 marek.
- X Iflonachjum 10-go sierpnia. — Zmarł tu professor dr. 
'tttnont, dyrektor tutejszego astronomicznego obserwatorium.
X Berlin 10-go sierpnia.—W tych dniach otwarto świeżo 

2bUdow.-iną lir.ję drogi żelaznej Arnstadt-llmeaau.
X Wiedeń 10-go sierpnia.—Professor Griepenkerl wyko­

nał w tych dniach przy współudziale rodaka naszego a swe- 
K" ucznia Krudowskiego olbrzymi karton, przedstawiający 
oćwycięztwo Zeusa nad Tytanem" a przeznaczony do Bali'‘a- 
kndemji umiejętności w Atenach.

X Wiedeń 10-go sierpnia.— Dziś otrzymano z Serajewa 
“mdomości, iż magazyny zboża i żywności jeszcze płoną. Oka­
zało się, jż prócz zabitych jest jeszcze 9 żołnierzy rannych 
l!r2y niesieniu ratunku. Szkody oceniono na kilkadziesiąt mi­
lionów. Ogień powstał z nieostrożnego obchodzenia się ze spi- 
InnS® U kupca Schwartza. Cesarz ze swej kasy przeznaczył 
trole *’u^en<*w zapomogi. Po mieście przebiegają silne pa-

Przegląd polityczny.
Onropna klęska, która dotknęła stolicę Bośnji, ma 

s'voją poważną stronę polityczną; telegramy donoszą, 
straty dochodzą do 100 miljonów, miasto przeto 

l>od względem materjalnym uważać można za znisz­

czone. stan kupiecki szczególniej za podupadły. Na­
suwa się tedy kwestja, kto właściwie ma obowiązek 
zająć się wsparciem i ratunkiem pogorzelców, na czy­
je barki ma spaść cały ciężar dalszychkonsekwencyj, 
wynikając.ycRz tej katastrofy. Bośnja, podobnie jak 
i Hercegowina, znajduje się dzisiaj w sytuacji poło­
wicznej, nie jest jeszcze prowincją austryjacką, nie 
może sio też już ze wszystkiem turecką nazywać. 
W tein sęk; do kogóż tedy udać się z żądaniem po­
mocy i zasiłków ? do Wiednia, czy do Konstantyno­
pola? Porta, nie unosząc się wcale względami huma- 
nitarnemi, skorzysta ze sposobności, aby umyć ręce 
od wszystkiego i pozostawić cały kłopot Austrji, jako 
uprawnionej przez traktat berliński zastępczyni rządu 
otomańskiego. Austrjazaś po tylu przykrych doświad­
czeniach na półwyspie bałkańskim nie może ryzyko­
wać się na nowe ofiary i poświęcenia bez jakichkol­
wiek zapewnionych widoków.

Pewną jest rzeczą, iż parlament austryjacki i węgier­
ski nie pozwoli rządowi nowego kredytu na zapomogę 
dla pogorzelców bośniackich w dzisiejszym stanie rze­
czy; pozostaje jeszcze droga ofiarności prywatnej, ale nti 
tej, zwłaszcza po wyzyskaniulitości i współczucia dla 
szegedpiców—nie łatwo będzie dojść do celu. Straty 
zresztą są zbyt znaczne, potrzeba ratunku nadto gwał­
towną, aby drobne składki zaradzić wszystkiemu po­
trafiły. Cóż pozostaje? pozostaje ryzyko we wła­
snym interesie, czyli mówiąc wyraźniej, pozostaje 
ewentualność przyjęciaopieki i odpowiedzialności nad 
bośniacką stolicą, zwaloną w gruzy, za cenę tej stoli­
cy i całej Bośnji. WiedeńskaIresse, mająca styczność 
z ministerjum spraw zewnętrznych, odrzuciła też ma­
skę i na czele niedzielnego numeru wystąpiła już z ja­
wną propozycją anneksji obu sławiańskich prowincyj, 
zajętych przez wojska austryjackie, przyzna ąc się, iż 
od początku wojny wschód liej popierała i propago­
wała otwartą i śmiałą politykę anneksyjuą. Co praw­
da, nie przypominamy sobie dobrze starej tressy w tej 
roli, ale pamiętamy wszystkie jej gorliwe wystąpie­
nia w obronie hr. Audrassy^go, ile razy opozycja, lub 
głosy opiuji posądzały go o zamiary auneksyjne wzglę­
dem Bośnji i Hercegowiny.

Dzisiaj nagle karty się odkryły; pożar Serajewa 
spalił także maskę świętoszka, w jakiej dotychczas 
występowała polityka austryjacka w sprawach obu 
zajętych prowincyj dotyczących.

Presie utrzymuje, że nadeszła chwila, w której an- 
neksja Bośnji i Hercegowiny przez Au-trjc stała się 
koniecznością; trzeba bowie.a wyjść z tego połowi­
cznego położenia, w k torem ani Porta, ani rząd au- 
stro-węgierski dłużej pozostawać nie może. Nie myli­
ła się tedy opozycja parlamentu wiedeńskiego, prze­
powiadając taki koniec okupacji, która była tylko 
wstępem do całkowite; w ukryciu dojrzewającej au- 
neksji. Niezaprzec"enie kwestja ta wejdzie na porzą­
dek dzienny, układów dyplomatycznych z Porta i o- 
żywi nowym, nieprzewidzianym momentem sprawę 
wschodnią. Przewidzieć nie trudno, jakie wobec e- 
wentualuych pretensyj rząduaustro-węgierskiego sta­
nowisko zajmie Porta; zresztą i w łonie samej monar- 
chji habsburskiej potrzeba będzie przetrwać niemała 
burzę, jeżeli rzeczywiście h . Andrassy zechce z od­
krytą przyłbicą stanąć wobec parlamentów z proje­
ktami anneksyj nemi?

Jak wiadomo, kwestja przynależności fortu Arab- 
Tabia pod Sylistrją nie została jeszcze rozwiązaną; 
Rosja w osobnym cyrknlarzti zażądała, aby mocar­
stwa zgodziły się na wynalezienie przez osobną komi­
sję innego punktu dogodnego do zbudowania mostu 
na Dunaju. Rząd austryjacki zgodził się na propozy­
cję zwołania raz jeszcze komisji, któraby na miejscu 
sprawę zbtdała i na wschód od Sylistrji znalazła do­
godne do budowy mostu miejsce, z zastrzeżeniem 
wszelako, aby Rumunji z tego powodu żadnych cięża­
rów nie przybywało. Wszelkie uchwały w tym wzglę­
dzie mają być większością głosów ustanawiane. Rosja 
zaś wymagała do prawomocności uchwał jednomyśl­
ności całej komisji; w przeciwnym zaś wypadku kwe- 
stje sporne miały być oddane pod rozwagę gab netów 
i na drodze dyplomatycznej rozwiązane. Anglja po­
parła zaś propozycję Austrji. Fol. Cor. dowiaduje się 
tedy, że w Petersburgu przychyla się zdanie ku mo­
dyfikacjom austryjackim, co umożebnia rychlejsze i 
pewniejsze zakończenie powyższej sprawy.

Dzienniki zagraniczne zwracają uwagę na stano­
wisko rządu włoskiego w sprawie rozgraniczenia Gre­
cji. Nord Ally. Zty. dowiaduje się z Rzymu, iż gabi­
net p. Cairolego skłania się ku wspólnemu działaniu 
izupełnej solidarności z gabinetem francuzkim wkwe- 
stji helleńskiej.

Jenerał Cialdini konferował też w tej sprawie z pa­
nem Waddingtonem i o ile wierzyć można korespon­
dentowi wspomnianej gazety, porozumienie obu rzą­
dów jest bardzo prawdopodobnem. Gabinet włoski 
porzuca też myśl popierania agitacyj albańskich, raz 
ze względu na traktat berliński, któremu pretensje 
albańczyków zupełnie się sprzeciwiają; powtóre ze 
względu na Austryję, z którą rząd włoski pragnie za­

chować najściślejsze stosunki przyjazne i od wszel­
kich podejrzeń się zachować.

O pobycie Cesarza Franciszka Józefa w Gasteinie 
niewierny więcej nad to, co nam telegramy ztaintąd 
przyniosły.

Przywitanie obu monarchów miąło być bardzo ser­
deczne i życzliwe; Cesarz Wilhelm pomimo swego 
tai< sędziwego wieku nie zaniedbał obowiązków gościa 
względem gospodarza i pierwszy złożył Cesarzowi 
atistiyjackiemu wizyto, wyjechawszy na powitanie 
przybyłego. O politycznym lezultacie tego spotkania 
nic dotychczas nie wiemy; telegiamy również nie 
wspomniały, czy który z poważniejszych dyploma­
tów brał udział w tym zjezdzie monarszym.

Interesujący szczegół znajdujemy w koresponden­
cji z Londynu do Augs. Ally. Ztg., dotyczący zniesie­
nia wyroku śmierci na kapitana Careya, towarzysza 
nieszczęsnej wyprawy ks. Ludwika Napoleona.

Jak wiadomo, kapitan był skazany na śmierć przez 
rozstrzelanie; królowa wyrok unieważniła, a nawet 
zamierzała zwrócić podsądnemu wszystkie dawne 
prawa i stopnie wojskowe po biiższem zbadaniu ca­
łego piocesu. Pokazało się bowiem, f:e sąd wojenny 
w Kaplandzie wydał wyrok na podstawie zeznań 
świadków niezaprzysiężonych. Ta okoliczność rzuci­
ła szczegółniejsze światło na cały proces kapitana 
Careya. Świadków zaś nie zaprzysiężone widocznie 
dlatego, aby nie wyszła na jaw sprawa: kto właści­
wie był dowódcą owego patrolu, czy rekonesansu, 
ks. Lu 'wik Napoleon, czy kapitan Carey. Wobec 
wyraźnych poleceń z Londynu, książę nie miał pra­
wa przyjmować czynnego udziału w oper. cjach wo­
jennych wojska angielskiego; mogło się to tylko stać 
przez nadużycie ze strony pułkownika Harrisona, 
przy którego boku książę bawił w obozie. Carey też 
bronił się tern, iż on właściwie towarzyszył księciu 
na rekonesansie, a nie książę jemu.

Telegramy.
(Ajencja Rudolja Okręia).

Salzlcrg, 11-go.— Cesarz Wilhelm przybywa tu 
jutro o godzinie 6 wieczorem, przenocuje z całą świ­
tą w „Hotel d’Europe“ a nazajutrz wyjedzie w dalszą 
drogę do Berlina.

llerhn, 11-go.— Pod protektoratem tutejszego po­
sła tureckiego Saaduilah-beja i pod zarządem towa­
rzystwa opieki nad rannymi utworzył się tu komitet 
pomocy dla Serajewa.

Serojeu o, 11-g.r. — Władze zajęły się już umieszcze­
niem pogorzelców. Bogaci Serbowie wywożą familję 
do swych posiadłości wiejskicn. Utworzył się tu ko­
mitet w celu wydawania wsparć biednym. Niektóre 
sklepy paliły się przez całą noc wczorajszą. Dalsze 
niebezpieczeństwo usunięte zostało.

Gastem 11-go. — Na obiedzie wcz ''ąjszyin cesarz 
Wilhelm miał powiedzieć, iż jeszcze w tym roku Ga­
stein odwiedzi w jesieni na i4 dni, gdyż kąpiele tu­
tejsze bardzo skutecznie na nim oddziałały.

Konstantynopol 11-go. — Z rozkazu sułtana przy­
znano Chejreddynowi i Mahinudowi-Nedimowi pensję, 
kaz'emu po 15,000 piastrów miesięcznie. Mahmud 
pensję przyjął, Chejreddin zaś przyjęcia odmówił ze 
względu na smutny stan finansów państwa.

1'aryz 11-go. — Jnles Simon oświadcza, że rzeko­
ma rozmowa jego pomieszczona w dzienniku Figaro 
je«t wymysłem redaktora. Figaro przyznaje, że refe­
rat jego jest nieścisły co do fermy, treść jefiuak jest 
zupełnie prawdziwa. Wyborcy wielu departamentów' 
żądają, aby wybrani przez nich senatorowie głosowali 
za prawem o nauczaniu włącznie z paragrafem o je­
zuitach.

Sofja 10-go.—Pcseł sułtana Pertew-Effendi, który 
przywiózł berat inwestytury dla ks. Aleksandra — 
wczoraj tu przybył. Rząd otrzymuje wiele podań 
o dozwolenie budowy kolei żelaznych, lecz działa 
w tym względzie z wielką ostrożnością.

Paryż 10-go.—Wczorajszy Journal Official ogłasza 
dekret, na mocy którego sekretarz jeneralny departa­
mentu Ardenuów Lambert, który na ostatniej uroczy­
stości strzeleckiej w Charleville, w wygłoszonej przez 
siebie mowie robił alluzję do wojny odwetowej, z u- 
rzędu swego został odwołany.

Berajervo 11-go. — Urzędownie stwierdzano, że spa­
liło się 760 domów, nie licząc innych zabudowań i 
sklepów. Czuć się daje brak wody, ponieważ studnie 
położone w spalonych cyrkułach miasta zasypane zo­
stały gruzem.

Gastein 10. — Cesarze Franciszek Józef i Wilhelm 
obiadowali wczoraj razem w Badeschlssie, wieczo­
rem miała miejsce iluminacja miasta i gór okolicznych.

Nowo-mianowany sekretarz stanu dla Alzacji i Lo- 
taryngji, minister stanu Herzog, przybył tu dziś ce­
lem przedstawienia się cesarzowi Wilhelmowi.

TEATR LETWI.
Dziś: Trubadur. Jutro: Wielki człowiek do małych 

interesów.
Dziś rano ciepła st. 8 w południe ciepła st. 11. Reo- 
mura 760 (Odmiana.)
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Zarząd dr: gi żelaznej wai szawsl:>-ter es polskiej 
zawiadamia niniejszeiu, że poczynając od dnia 1 (13) 
sierpnia r. b. opłata przewozowa za piasek wysyłany 
w ruchu miejscowym, została o’ niżoną i pobieraną 
będzie podług kl. III wyjątkowo obniżonej taryfy 
miejscowej drogi żelaznej warszawsko-terespo’sKiej. 

—16477-1—3

Zarząd drogi żelaznej nadwiślańskiej, 
w dopełnieniu § 147 przepisów taryfy miejscowej ma 
honor podać do wiadomości osób interesowanych, iż 
przewodnicy przy przewozie bydła pełnemi wagona­
mi po drodze nadwiślańskiej, przewożą się bezpłatnie, 
przyczem ilość ich ogranicza się do jednego na 6 wa­
gonów, naładowanych bydłem więks>.em, śtepowem 
i do jednego na 4 wagony, naładowane bydłem 
mnieiszcm. —16465—

— Urząd starszych zgromadzenia kupców miasta 
Warszawy podaie do wiadomości osób interesowa­
nych, że wstrzymane czasowo z powodu restauracji 
sal ’gimnazjum III-go wykłady nauk w. szkole nie- 
dzielno-haudlowej, od dnia 3 (15) sierpnia r. b. 
(w święto) znowu stale w święta i niedziele odbywać 
się będą. 1—1—16.397

Cena okowity z dnia 12 sierpnia.
Hurt. skł. wiadro, rs. 6.88z garniec rs. 2.23.

•—Wysokość "rody na rzece Wiśle nod Warszawa st 5 9

Kurs giełdy warszawskiej — dnia !2-go sierpnia 1879 roku.

Wartość kuponów: od listów zast. 5559 nowych 6940 zastawnych m. Warszawy serji 1 i U lcl*’)18 m. Łudzi 14U-/.S 
listów likwidacyjnych 78%, obligów skarbowych 145%, pożyczki prem. 1-ej emisji 4')'/3. 2-ej emisji 2069/io-

Monety: Pólimperjały rs. -.— Sztoki dwudziestofrankowe rs. —.— marki niemieckie rs. — kop. —. 
nrtisbio bilety b-mkown rs — r>. — bankowe irnblenv nnstrviaekie ’S. — kop —.
l«a»ilMrrn7w«row^-Tm*iw»ni-MiiiMnii»ii™rna , i» im ,■ rowaaBMnnii........ ... m.niMn————o———

Wek s 1 e: Dopełnione tranzakcje. Z końcem giełdy
żądano | płacono

Berlin a vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek . 139 5—12 ‘.',-20-27 >/,— 13ł)«5 _ ,—
Londyn 3 mieś. „ „ za 1 f. st. —.— 138.97'/,—90-82'/ —.— —
Paryż 8 dni „ „ za 300 fr. ........ _ . . —.— —
Wiedeń 8 dni „ ,. za 250 fl. 121.72'/,-50. 126.95

Dopełniono 
tranzakcji

z końcem giełdy Dopełniono Z końcem giełdy
Papiery publiczne: żądano plac. Akcje i Obligacje: tranzakcji żądano płac^

Obliei skarbowe rs 100.......... Akc. wiel. tow. Ros. kolei żel.
4°/0 fj. zas 3 okr. ser. I i TT.. _____ 10''.— ' ____ za rs. 125............................— _
5% L. z. nowe z r. 1869 duże. 98.45—40 98.65 Ake, dr ż. Warsz-W. rs. 100 _ —-

., ., ., male. 98.35 98 55 —.— Akc. dr. ż. Warsz.-B. rs. 100 ■**
Listy zast. m. Warsz. serji 1. 95.80 ———■ Ake. drogi ż. Warsz-Terespol — — ,-- —

95.75 —.— Ake. drogi zel. Fabr.-Łódzkiej —.— - .-- 123.—
u „ „ HI.

Listy zast. m. U dzi serii J i 11.
95.15—10 95.25 Akc. Banku Ilandl. w Warsz —,— 2'’0.—
—. —*■ —.— — Ake. Banku D,skont. w War. _ .__ •270 —

4% Listy likwidacyjne duże.,. 88.— 8<15 —.— Ake. Banku Handlów, w Łodzi —
., „ male.. —.— 88.— —.— Ake. Warsz. tow. ub. od ognia a i — 145.—

Bil. Bank. Ces. serji I. 11 i III. —.— —.— —.— Ake. Warsz. tow. fabryk cukru _ .--- —.— 735.—
Ros. Poż. Premjowa z r. 1814. —.— — Ake. tow. fabr. cukru Józefów -- --- _ ..<4 260.-

„ ., 1866. —.— —.— Akc. Dobrze), tow. fabr. cukru -- .__ _.— 620.-
I Pożyczka wschodnia rs. 100 ——. —— -- .--- —.— Ake. t. Lilpop, Ran i Loewens. ■t. —

II Pożyczka wschodnia rs. 100 —.— ---- ___L Akc. towarzvst. fabryki machin -- ,__ _
III Pożyczka wschodnia rs. 100 92.45 Ake. towarzys. Łazien. i Łaźni —.— —<2

HOTEL EUROPEJSKI
Przybyli dnia 10 Sierpnia lb79 r.

Hedinger Henryk, ob. z Poznania; Różański 
Kazimierz, ub. z Mogilna: Luba Jan, ob. z wsi 
Buchnika; Dobrzyński Juljan. as. kol z Lubli­
na; Gusserow Adolf, dr. medycyny z Berlina; 
Zdziecliowski Adam, ob. z Berlina; Rembeliń- 
s!>i Władysław, ob. z Berlina; No=aez-Noskow 
Michal, radca honor, z Petersburga; Walda- 
wski Bronisław, ob. z Brześcia; Overbeck Ali­
na, pruska poddana z Berlina; Pickert Otto, 
dr. medycyny z"Wroęlawia; Buehholtz Ernest, 
kupiec z Wiednia; Taj lor Józef, ekspedytor 
z Aleksandrowa.

Przybyli dnia 11 Sierpnia 1879 r,
Nilson, jen.-major z Petersburga; Ovander 

Marja, żona jen.-lejtnanta z Kijowa: Launert, 
radca stanu, inżynier z Kowna; Bielocerkowicz 
Jan, konsul ruskiego pos. z Wiednia: Haering 
Franciszek, ob. z Wiednia; lir. Moll Jan, ob. 
z Wiednia; Paprocki Lucjan, ob. z Berlina; 
Dinckler Adalbert, kupiec z Weimaru; Baruo* 
rino Karol, ób. z Berlina; Szultz Paweł, sztabs- 
rot. z Moskwy; Krudysza Jan, leśniczy pryw. 
z Równa; Glass Mikołaj, inżynier z Berlina; 
Bernheimer Jaques, angiel. ob. z Moskwy; 
Einstein William, ob. z Moskwy: Hr. Tol Ale. 
Łsan ier, ob. z wsi Kośeielnicy; Paul Aleksan­
der, nacz. ziem, straży z. Krasnostąwu; Armond 
Emil, fabrykant z Mo=kwy; Worniesenski An­
drzej, kap. z N. Nowgórodu; Gniłosyrow Jan. 
sztabs-kap. z Bulgaiji; Wojciechowski Wła­
dysław, ob. z Lublina; Kraszeninnikow Klau­
dia, ob. z Moskwy; Rzewski Mikołaj, tow. 
prezćsa sądu z Radomin.

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dn:a 12-go, t. j. w Środę: Kapuśniak, kisz­
ka podgardlami, kartofle.

Dolina Szwajcarska.
Jutra w Środę dnia 13-go Sierpnia.

Koncert
Orkiestry Drezdeńskiej

pod dyrekcją

Hermana Mannsfelda.
Między innemi wykonanymi zostaną: Uwer­

tura „Aladin,“ Hornemąnna; Symfonja Nr 6 
(pastorale)! Beethovena; Nocturno, solo na 
wiolonezellę, Chopina.
Wejście' Itojp. 35. — Początek koncertu 
w Niedzielę i Święta o godz. 6 — w dnie po­

wszednie o 7 wieczorem.
Wrazie nie pogody koncert odbędzie się w sali.

Dla Rodziców.
Jest jeszcze jedno miejsce dla Panienki, 

uczęszczającej do jakiegokolwiek zakładu na­
ukowego, zapewniające najtroskl.wszą opiekę 
i pomoc naukową.

Ulica Nowogrodzką Nr 20, codziennie roz­
mówić się można od godziny 12 do 3.

M. Gąsiorowska.
ySSSsS*” W Numerze 174 Kurjera War- 

szewskiego, pomieszczono zostało 
ostrzeżenie, iż żadnych rewersów lub weksli 
niepodpisywałem i niepodpisuję. W objaśnie­
niu dodaję iż wywołane ono zostało naduży­
ciem dobrej mej wiary, „przez osobę zu­
pełnie mi obcą“ z którą od dawna w ża­
dnych stosunkach nie został?

v dnia 12 siei’Pnia 1879 r.
£ eliks Ołtuszewski Wł.domu Numer 

11/40 1-? _ 16545 _

Poszukuje się Współiokatora 
do pokoju obszrrnego, o 2-ch oknach, 

umeblowanego i z usługą, na żądanie dolaną 
być może i pościel. '- - Tamże przyjętym być 
może ze wsżystkiem Uczeń szkół, lub dwóch, 
przy familji. Cena umiarkowana. Zapewniają 
się wszelkie wygody i troskliwość.—Wiado­
mość w Drukarni Kurjera Warszawskiego, 
z rana od 8 do 3-ciej i po południu od 6 do 8.

Zarząd drugi żelaznej War- 
szawsko-Terespolshiej. Na skutek 

Jn podania Pani Geny Szpiegel, zamiesz- 
■4 kalej przy ulicy Nalewki Nr 24. o wy- 
a płatę zaliczenia w kwocie rs. 198 kop.

24, przekazanego do ściągnięcia od <>o- 
S| bierającego towar Praga-Dubno Nr 5309 
® na które wystawiony przez stae:ę Pra­

ga dowód zaliczeniowy Nr 2088 zagu­
biono, Zarząd drogi żelaznej Warszaw- 
sko-Terespolskiej, wzywa posiadacza 
w mowie będącego dowodu, aby z ta­
kowym w przeciągu trzech miesięcy 
zgłosił się do Zarządu i posiadanie do­
wodu usprawiedliwił, po upływie bo­
wiem tego czasu, dowód uznanym zo­
stanie za nieważny, a należność z nie­
go przypadająca Pani Genie Szpiegel 
wypłaconą zostanie. '

2—3 — 16276 —

STOLARZ, 
zajmujący się odpoliturowaniem mebli, oraz 
wszelką reperacją takowych. Mieszka przy u- 
liey Chmielnej Nr 35. Wiadomość w sklepie 
pieczywa warszawskiego. 1—2 — 16j44 —

W

zawiadamia, iż sprzedaż wyrobów swo­
ich tak detaliczną jako też i hartowną 
zleciła PP. M. Cedrońskiemu, róg ulicy 
Długiej i Miodowej, obok cukierni, oraz 
L Rubinroth, uliea Nowy- Świat, róg 
Chmielnej domu Nr 29.

2-6 — 16348 —

' ’Ę” f)'a dogodności PP. Dystry- 
5^*4? butorów w Warszawie nieza­
leżnie od Głównego składu przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieśeie Nr 61, Fa­
bryka Tabaczni

STEFANA DUNINA. SlEfSĆ 8 Cl.
pod firmą

WAŻNE i POŻYTECZNE!!!
Do nader praktycznej o i korzystnego in(e- 

resu pożądaną jest Wspólniczka, osoba 
młoda,.wolna, wykształcona; zasad moralnych 
i religijnych, przyjemnej powierzchowności 
z kapitałem najmniej 500) rs. Może być. 
i w średnim wieku byle posiadała powyższe 
i wymioty. — Oferty uprasza się składać pod 
literami Ł. M., w redakcji niniejszego pisma.

1—3—16553—

Wa na wiadomość dla JW. i W W 
Obywateli i Budowniczych.

Wielki wybór

tak mosiężnych jak zwyczainyeb, zarazem 
przyjmuje okucia do drzwi i okien, oraz repe­
racjo Maszyn do szycia, po niepraktykowanyeh 
cenach, z czem się poleca

Gr. Maisner.
Ulica Trębacka Nr ii, obok hotelu An­

gielskiego. , —13874—10—12

Owoce 
krajowe i zagraniczne w wyborowym gatunku 
sprzedaje najtaniej owocarnia

Jana Bartold, 
ulica Marszałkowska Nr 50, 

(przeniesioną zosiała z pod Nr 52). 
____________________ 2—12—16233— 

Ostrzeżenie.
Zabrania się polpwać na grunldch należą­

cych do dóbr poduchownych Dawidy — pod 
utratą broni i dsów. 3—3—16004—

I Zakład Ślusarski! 
I R. SZEWCZYKOWSKIEGO, | 
wi przeniesiony został do domu własnego 
® przy uley Koszyki Nr 1666 lit. a., dru- M 
m gl dom od Maiszałkowskiej. 
g 8-12 — 15238 -

Poszukuje się w okolicach Królewskiej i 
Marszałkowskiej lub Granicznej 

Siedm Pokoi z Kuchnią, 
nal-szemlub 2-giem piętrze, a to od 1-go 
Października r. b. potrzebna jest Bona Niem­
ka do malej panienki umiejąca uokladnie 
swój .język i krawieew.yznę, oraz potrzebna 
zaraz młoda dziewczyna do piastowania dziec­
ka. Ulica Grzybowska, Nr 5, drugie i iętro na 
lewo. Tamże są do wynajęcia zaraz dwa Po­
koje z balkonem ikuehnią

3—3 ~ 15880 —
Do wynajęcia każdego czasu

DWA eleganckie obszerne Pokoje 
na Lszem piętrze 

w Ogrodsie Krasińskich 
z waferklozetem i umywalnią, z kranem wó- 
dociągowym, z meblami lub bez takowych, 
zdatne na mieszkanie prywatne, kantor lub 
kancellar ę. Wiadomość' od 10 do 6, ulica 
Świętojerska Nr 13, na 1-szem piętrze.

' 3-3 _______— 16162 —
Poszukuje się w okolicach Placu Tea* 

trafnego lub Ogrodu Saskiego
Mieszkanie .

na 2-giem piętrze, składające się z 4 
albo 5 pokoi, przedpokoju i kuchni 
z wszelkiemi wygodami i balkonem 
zaraz lub od Ś-go M chała. — Adressy 
składać można w Warszawskiej Agent. Ogło­
szeń, Senatorska Nar 22, pod lit. E. C. Nr 20. 

3—3-16244—

Di> najęcia każdego czasu, przy rogu ulicy 
Świętokrzyzkief pod Nr 39 i 'Zielnej Nr 17 

na 1-szem piętrze.
Siem pokoi z Przedpokojem, ku­

chnią, korytarzem—kuchnią, spiżar­
nią, wygódką wodociągiem, zlewem, 
dwoma piwnicami i urządzeniem ga­
zo wem Cena przystępna Wiadomość na 
mie:scu, u rządcy domu. 1—3 — 16527 —

PŁYN
na wygubienie ODCISKÓ W

Uznany przez ogół za nojskuteczniej- K 
szz środek. Prowizora Farmacji Wi- H 
tolda Czajkowskiego z Moskwy. Sprze- jjt 
dąje się we wszystkich Składach Ma- ■ 
terjałów Aptecznych i w Aptekach, H 
tak w Warszawie jako i nn prowincji 
oraz w Handlach W. Szuwalskiego i W 
Dzisiewskiego. Flakon większy rs. 1, M 
mniejszy kop. 50. Główna sprzedaż M 
u Winiarskiego w Składzie Ma- 
terjałów piśmiennych, przy ulicy No- w 
wv-Świat Nr 62. 1—15 — 16419 — M

Z powodu zmiany mieszkania, jest do odna­
jęciu ód l'-go Lipca r. b.

LOKAL
z balkonem, na Krakowskicm-Przedmieścin, 
naurzeeiw Saskiego placu, w domu W. Po i- 
górskiego Nr 38, mieszkani e 3, drugie piętro 
od frontu, z 3-ma wchodami, składający się 
z przedpokoju, korytaizyków dwóch, sześciu 
pokoi, kuchni jednej, pokoiku dla slug, dwóch 
piwnic, spiżarki i góry wspólnej.—Potrzebują­
cy nająć, mogą się zgłaszać codziennie oJ 
godz. 9-tej lano do 7-mej w wieczór.

— 16524—1—6

Niedrogo do wynajęcia 

Dwa Pokoje, 
razem lub po edyńczo, na 1-m piętrze od froie’ 
tu, z meblami, usługą, obiadem lub bez tako­
wych—Chmielna Nr 10, z bramy nti prawo, 
mieszkanie lewe.—Tamże jest do sprzedania 
tanio kilka syberynowych Kaftanów.

—16512—1—3

PASZPORT 
wydany na imię Arona Zilber przez władz® 
Galicyjskie, zgubiony został.—Uprasza się ® 
odniesienie takowego do Konsulatu AustrjaC" 
kiego, przy ulicy Świętokrzyzkiej Nr 7. 

—16536—1—1 
W dniu 5 Sierpnia r. b. zginęło
szczenię.

6-cio-miesięczne, białe, z żóltemi oznaka 
na łbie, uszy żółte, plamka koło ogona i Pla' 
ki na grzbiecie maleńkie, wyże! ponter, S'" 
ki; za nagrodą rs. 4, łaskawy znalazca ij1 j-j, 
odprowadzić na ulicę Źródłową pod Nr ój. 
fabryki broni, przy Zjeździe, w razie nie 0 
nia będzie pociągnięty na sądową-

Na ulicy Topiel Nr 12, od dwóch miesięcy

przelatał się Clarcik aiólsii.
Właściciel może go odebrać za zwrócenie® 
kosztów,— stróż wskaże. —16505—!•—



ulica

Szkoła Prywatna fflęzka, 
9d !<at dwudziestu przy ulicy róg Bednarskiej 
> Dobrej Nr 26, pod zwierzchnictwem Wineen- 
teg> Tomaszewskiego istniejąca, przyjmuj ucz.ni 
Przyehodnieh i na stałych do klas uczęszcza- 
Mc'ch. -16015-2-3

t orid^ ■skol® 4 klasowej realnej,
Ur»» vem Przy(?ot(>wawczym i pensjonatem, 
(wn u ,oy Śrakowskie-Przedmieście Nr 54, 
dhj,t,0s|' ekw®ru), zapis uczniów przyeho- 
sie y-P^P^ooorzów i półpensjonarzów zaeznie 
Jtlna1 j .rPn’a’ a lekcje 1 Września r. b. 
w joydaei do klasy 3 i 4 będą egzaminowani coj,- y i Soboty od godziny 5, a do niższych 
w- jn?*e“—Kaneellariu otwarta w dnie po- 
Doi’udni'u Z od 9 do 12 ' od 3 do 5 P°

Możona pensji wyższej żeńskiej 
s Włocławku, 

podaje do wiadomości Szanownych Rodziców 
Opiekunów, że z początkiem roku szkolnego, 

otwiera klassę 5-tą Zapis uczennic do pięciu 
;a8(lt oraz klassy wstęp: ej, dla pensjonarek 

Przyoliodnieh, trwać będzie od 15 do 31 
f’orjmia. Lekcje zaś rozpoczną się 1 Wrze­
nia r. b.—Przytem nadmienia "się, że w ro- 
u Przyszłym zostanie otwarta klasa VX.

 3—6—16163—

w Lubii^cze11 (1° Apteki,
w WarRiJ^b fotrttebny zaraz. Wiadomość
Nr 2 kb u.'8? Chmielna Nr 21, mieszkania 

> LublmU w Apteee na Żydach.
— 16543 —

Zawiadamiam Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, że zapis uczennic na rok 
^kolny 187.9/80, rozpocznie się dnia 20 

°'«rpnia r. b Kurs nauk 2 Września 
Krakowskie-Przedmieście. pałac Stani- 

” s,awa hr. Potockiego Nr 415
Anna z Jacuńskich Jasieńska
— 2—. — 15456 —

Potrzebna jest

, SKLEPOWA, ChkH Z xilUeJił rs. 100. Wiadomość’ 
Chłodna Nr w skl ie pieczyWił.
-------- — 16558 — 

Niżej podpisana. Przełożona Pen • 
sji pięcio klassowęj Prywatnej Żeń- 

1 oFv"’ Warszawie, przy ulicy Elektoralnej 
' ,"r 43 utrzymywanej, ma zaszczyt zawia- 
u/ic Szanownych Rodziców i Opiekunów, iż 

' P>s uczennic na na rok szkolny 1879/80, 
“Tocznie sin dnia 11 (23) Sierpnia, a kurs 
U llfO ^’erPn'a Września) r. b. 
Matylda Karwowska.

5—6 ____________ — 15815 —

Z upoważnienia Władzy .Szkolnej • 
K"."« na stancję uczniów Szkół Rządo- 
zane ' Prywatnych po cenie umiarkowanej, 
£lL8''?'ając pomoc naukową i męzką opiekę, 
ję * “• obywatela ziemskiego A. Z. — Złota 

piętro III na prawo, od cod 10 do 3. 
„___ 5—10—15890—

doszukuje się Guwernera 
starszym wieku wyznania mojże- 

zowego o miernem wykształceniu, któryby 
zaiąl zupełnem wychowaniem dzieci. 

JijZS;zyeh szczegółów zasięgnąć można przy 
“i!cy Karmelickiej Nr 7‘ na piewszem 
r ętize od godziny 2 uo 4 popołudniu. 
_ 2—2 _ 16125 —

W Szkole Prywatnej Realnej sze- 
Ecio-klassowęj męzkiej z oddziałem 

tazadniezym i pensjonatem, t rzy zbiegu ulic: 
Rymarskiej i Leszna Nra 5 i 1 istniejącej, 
egzamin nowych kandydatów, jakoteż zapis 
dawnych uczniów i pensjonarzy na rok szkol­
ny 1879/80, rozpocznie s'ę dnia 4 (16) Sierp­
nia r. b. i trwać będzie codziennie od godzi­
ny 9-tej z rana do 2>/i po południu, aż do 
zapełnienia miejsc wolnych w klassach i pen­
sjonacie. Wykład lekcji otwarty zostanie 
dnia 9 (21) t. m. i r.— Rodzice i Opiekuno­
wie kształcącej się młodzieży, mogą się in­
formować i wcześniej, a nawet zapisywać pu­
pilów jeżeli im wiele na tern zależy.

Przełożony Zakładu Radca Kolłegialny 
Józef Górski,

b. Inspektor Szkół Rządowych. 
3—4 — 15915 

Ludwik Wyrożembski. 
-----------  —16118-3-6

PrxcloRon <1

-—żflftLA Para «iwycb, bardzo pię- 
XaflMMTlMV knveh oi-kw?kich rssaków’ 

OGIERÓW.
/ \ 'K£".'fe=- są do sprzedania. — Można 

dowiedzieć się w Łazienkowskich ułańskich 
koszarach, w l-szym szwadronie, u stangreta 
Franciszkiewicza. —16531—1—3
.ft dest do sprzedania młody

OPS . Koń watach,
J \ <jŁęI^e-gniady, pod wierzch, za rs. 

250. ;— W iadomość na. Mokotowskiem polu, u 
Feldfebla pierwszej kompanii Wołyńskiego 
pułku._________________-16485—1—3

Jest do sprzedania

Maszyna do szycia, 
systemu Hoyego, za cenę bardzo przystępną. 
Stare-Miasto Nr 14 nowy, stróż wskaże. ‘ 

-16518—1-2
Jest do sprzedania

Weloeyped dwukołowy, 
mało używany, lekki i mocno zbudowany, róg 
Chmielnej i Sosnowej, pod Nrt tn 60, —wiado­
mość u stróża. —16509—1—3 

m E B L E
garnitur francuzki, 1 kanapa, 2 fotele, 6 krze­
seł, brokatelą kryte, do sprzedania za nader 
przystępną cenę, u Tapicera.—Leszno Nr 17.

—16482—1—3

Bi o sprzedania:
Kanapa jesionowa, zupełnie w dobrym stanie: 
Stół r< zsuwany na 24 osób; Suknia żałobna, 
mało noszona, z połonezą, za pół ceny.—Ulica 
Marszałkowska NT 26, mieszkania 11, drugie 
piętro od frontu. —165:10—1—2

Bo sprzedania
3 Garnitury Mebli, 
Szoslong, Szafa rozbierana, 

Komoda, dwa Łóżka jesionowe, Stolik do kart 
i t. p.—Zamiany i ohstalunki przyjmuje.—Uli­
ca Pańska Nr 10, mieszkania 9. 
_____________________ —16484—1—3

Do sprzedania za przystępną cenę
-j-iODwa Garnitury Mebli

. orzechowych, rypsem krytych. 
Szafy orzechowe,Kredensa dębowe,Łóżka 
i t. p. Meble. Wiadomość: ulica Bracka Nr 3, 
niedochodzne Żurawiej, u Stolarza. 
_ ________________  —16550—1—6 

Sklep Wiktuałów 
dobrze procentujący, jest do sprzedania każ­
dego czasu, i powodu wyjazdu.—Ulica Tam­
ka Nr 3()—wiadomość na miejscu. 
____________ —IG,534—1—4 

dzierżawa Ogrodów.
Bliżko Warszawy, gdzie są letnie mieszka­

nia ogrody warzywne i owocowe na lat kilka 
znajdują się do wydzierżawienia.—Wiadomość 

u asciciela domu Nx* 4G, przy ulicy Grzy- 
owskiej za Żelazną; codziennie do godziny 11 

z lana-_______________ -16152-1-3

Mie! CacM 

1 igułł.i do odświeżania ust i usuwania nie­
przyjemnej woni, jako to:

C.ichou aromatyczne Ks. Alberta pud 25. 
Cachou aromatyczne Mawa „ 30.
Cachou for Ladies, Hoopera „ 35.
Bastilles ambrosiques de Ohio „ 75.

Nadeszły z Londynu do Perfumerii

Aleksandra Kocha.
Nowo-ScnatorsFa Kr 4.

________________ —16443—1—12

KAWIARNIA
z powodu śmierci właścicielki, jest do sprze­
dania w każdym czasie, przy ulicy pryncy- 
palnej.—Wiadomość u p. fryzjera Lubawskie­
go, ulica Długa, dom dawniej Elerta.—Cena 
tej kawiarni ostateczna rs. 750.

—16517—1—3

P o k ó j
z meblami, jeden lub dwa, do naięcia zaraz.

_•___ I_____I., O 1 <KAQ___ 1 O

Foko j
jeden lub dwa, z osobnym wchodem, z mebla­
mi łub bez takowych, na dole, mst do wyna­
jęcia w każdym czasie.—Ulica Swiętokrzyzka 
Nr 27, mieszkania 1. —16502—1—2

Z. Reichman i Mendelssohn.
— 16094 — w Warszawie, Marszałkowska Nr 77.3—6

i FABRYKA i MAGAZYN

I
y

Dyrekcja Eras Żelaznycli:_
Warszawsko-Wiedeńskiej 

i Warszawsko - Bydgoskiej.
Z dniem 3/15 Września r. b. znosi się tary­

fa Gdańsko-Warszawskiego związku, w miej­
sce której od daty wyżej powołanej, wprowa­
dzony zostanie w wykonanie dodatek do taryły 
Niemiecko-Polskiego związku, zawierający za­
sady opłat frachtowymi dla komraunikacji 
z Gdańskiem. 1—1—16513—

do najęcia, z oddzielnem wejściem, ciepły.— 
Wiadomość na Kanonji pod Nrem 6, na dole. 

-16538—1-2

8

Do Składn Win Braci KEMPNER 
lHuICA illLUSA l¥r 5-ty,

nadeszły oczekiwane
Wina Biaełietyńsftiie, oryginalne, z winnic 

k si ęc i a Csaw c® a w a d % e
po cenach kop. 80, rs. 1 i rs. 1 kop. 50 za butelkę, które amatorom poleca się, jak 
również wszelkie inne gatunki win krymskich i kaukazkich, po cenach przystępnych. 

6—8______ ■________________  ___________' — 15334 —

Nr 23. ZAKŁAD Nr 23. 
Ubiorów Żałobnych i 

ścieinych,
przeniesiony z pod Nr 58, Nowy-Świat na 
Królewską, pałac li. hr. Łubieński h, w pra­
wym pawilonie. Wchód z bramy. 1—2

P 
iJ

Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych PP. Kupców,jakoteż i Publiczność, iż d. __ 
Czerwca r. b., powierzyłem wyłączną reprezentację win moich, znanych ogólnie z do­
broci i ccn przystępnych; na Królestwo Polskie Panom

Z. Reicłiman i Mendelssahn w Warszaicic, ulica Marszałkowska Nr 77; Fa­
bryka moja wina musującego: zaszczyconą została medalami na wystawach: w Londy­
nie, Paryżu i Wiedniu.

Moguncja, 15 Lipca 1879 r.
° J . HENKELL i S-Ita.

Powołując się na powyższe osłoszenie^ mamy honor zawiadomić, iż przyjmujemy 
w kantorze naszym zamówienia na wina reńskie, któro wprost z MOGUNCJI dostarcza­
ne będą Szanownym odbiorcom.

Warszawa, 15 Lipca 1879 r.

z przedpokojem, meblami i usluęą, jest zaraz 
do wynajęcia. — Ulica Niecała Nr 12 nowy 
lit. H, mieszkania 22. —16549—1—1 

Zawdzięczam P. tirełfowi bla- 
eharzowi, zamieszkałemu przy ulicy 

Krzywo-Kolo pod Nr 2 nowym, za wykonano 
roboty w domu moim, które tak sumiennie 
i praktycznie i mocno wykonał. Podaje to do 
wiadomości dla Panów Właścicieli domów, 
aby pospieszyli z reperacją swoich domów do 
P. Greffa, a zaręczam żu mnie podającemu; 
za wiadomość p dziękują, bo jak jestem od 
1864 r. właścicielem, to niemiałem takiego, 
gdzie już katolicy i żydzi mi robili, prawda 
że dopiero w tym roku przybył do Warszawy 
z zagranicy.—Właściciel domu z Piwnej ulicy 
p. J). 1—3—16433

^’1 damskieg-o i męzkiego 

| Ł Tomaszewskiego i S-ki | 
I v Wamsie, 
K ul. Krakowskie-Przed­

mieście Jffr 39 
wprost Skweru.

Poleca na nadchodzący sezon wyro­
ić by swoje z najlepszych towarów krajo- 

wych i zagranicznych, podług najśwież- 
Sg szych żurnali; obstalunki wykonywają 
® się szybko, elegancko i gustownie. Sku- 

tkiem licznych obstalunków, fabryka 
ra powiększyła zastęp zdolnych pracowni- 
H ków, co umożebnia punktualne wykony- 
feH wanie zamówień. Za wybór towaru i 

trwałość roboty, fabryka ręczy. Ceny 
m n’zlrie. 1—5 — 16168 —

Dnia 11 b. m. zginął

Kucyk, kasztan, 
z podłużną białą łatą na łbie (klacz), kto od­
prowadzi w Al iję Ujazdowską Nr 23, lub da 
znać gdzie się znajduje, otrzyma sowite 
wynagrodzenie. 1—3 — 16560 —

Pan Kippolit Majewski, 
znany wynalazca Kropli ame- 

. rykańskich od , bólu zębów, 
przeprowadził się na Nowy-Świat Nr 25, 
gdzie codziennie przyjmuje cierpiących od go­
dziny 9-tcj rano do 7-mej wieczorem.

1—6 — 16574 —

Z kaucją rs. 500 do 1,000, 
lub bez takowej, poszukuje miejsca rządcy 
dóbr, hotelu, lub większego domu; kassjera, 
inkassenta, kontrollera, magazyniera i t. p., 
człowiek w sile wieku, wykształcony, uczciwy 
i zdolny. Z powyższą sumą może także przy­
stąpić do jakiego korzystnego interesu z udzia­
łem prany.—Oferty uprasza składać w cukier­
ni W-go Plocer, przy ulicy Świętojańskiej 
Nr 4. 1—3—16554—

fortepiany i Pianina
do wynajęcia

w Składzie, Fortepianów j. Łlinz, Szkolna 
Nr 1, róir Świętokrzyskiej.

1-6 — 16539 —

18

afiHEINWŁIH

uMMiatsuaii



55 p. 10\,—tj,

Do wynajęcia

05 r.
45 w.
15 w.

54 P-
55 r.

30 r.
43 w.
20 w.

18 W-
14 r.

Tur.
36 p- '

33 W.
53 r-
20 r.

52 r.
45 w.

25 W-
45 p- 
30 r.

45 r.
3bp,
45 w.

14 r.
45 p.
8 w.

w Wierzbnie, składające się z dwóch pokuli 
kuchni i werendy. — Wiadomość przy uli*-*/ 
Bednarkiej Nr 20 u szwajcara.

3-3—16240-

43 p.
.58 w.

Nouy-Swiat Nr 17 mieszkania 9

Okrycia damskie, 
letnio i jesienne po cenach zniżonych d® 
sprzedania. Nowy-Swiat Nr 17. mieszkania 
Numer 9. 5—6 — 16010 —

Letna Mieszkanie,
jest do wynajęcia każ ej' chwili za rogatką 
Belwederskn, o paręset kroków, — Wiado* 
mość w Zakładzie Tapieerskiem pizy uli'*/ 
Czystej Nr 415, W. S. WrotnowskJego.—Tam* 
że powziaść można wiadomość o sprzedaży 
PŁACO pod budowle, wraz z planem trotowcni- 

—16185—3—3 

6
11

5
10

LOKAL
zaraz do najęcia na 1-ein piętrze, ze świeże^ 
powietrzem, 2 ’uże Pokoje, z kuchnia, ko* 
mórką za rs. 16 miesięcznie. — LOKAL od 
Ś to Michała na 1-em piętrze z nalkonetn, 
złożony z Salonu. .? okol, kuchni, ko­
mórki, ze zlewem i wodą na górze za rs. 420 
rocznie, I ędzie odświeżony, ud Październik* 
będą gotowe różne male Lokale na dołu, 
po 1 i 2 prko’e, po cenie umiarkowanej. pł;1" 
tne miesięcznie. Od Ś-go Michała do najęci* 
Lokal; 2 duże pokoje, z dużą kuchnią za 
rs 20 miesię znie, na 1-em piętrze.—Wiado­
mość nad Wisła, łazienki Kunza, u stróża.

-15987—2-6

Koleje Mant:
Warsz -Wiedeń:. 
Pośpieszny 3 klasy . 
Osi-bowy 3 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurjerśki 2 klasy. . 
W arsz.-Bydgow. 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurierski 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Warsz.-Terespol: 
Pocztowy 3 klasy . . 
Kurjerśki 2 klasy* . . 
Osobowo-T owarowy. 
Warsz-Petersb: 
Osobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Pocztowy 3 klasy . .

Nad w. do Mławy: 
Pasażerski.............
Pocztowy

Nadwiśl. doKowla:
Pocztowy*  
Pasażerski

Obwodowe:
Z d worca Wiedeń. .

tiiaua 31 11O.U1 (12 AmycTa) 1879£;
Patrz Dodatek*

Nagrody rs. 3!
Dnia 9 Sierpnia zginął Piesek mały & r‘x 

sy angielskich wyżełków, stary, biały, * jj. 
zowemi łatkami Kto go odprowadzi na 
cę Chnrelną Nr 7, otrzyma powyższą ra%l. 
dę—Nieprawy posiadacz pociągniętym zos 
nie do odpowiedzialności sadowej.

2- 3 — 16499 —

«E3«fiSfeL.o'rzyrna, kto odprowadzi . 5ję 
rara Hotelu Li, slriego lub da znać ^<zlpZer' 
znajduje kiesek amerykański, 
ści, koloru myszaUgo, uszki i ogon 
obcięte,—nieprawnie posiadający .pi®6* 
downie będzie odpowiedzialny.

2—2 — 16494

Do wynajęcia zaraz lub od t Września

LOKAL
a mianowicie:

3 pokoje, przedpokój i kuchnia ”* 
2-giem piętrze od frontu z balkonem, zlewuiś 
i wodociągiem. Tamże wiadomość o Stel®' 
pie do wynajęcia. Ul ca Złota Nr 3, w nii®' 
Sikaniu I’. R. Stróż wskaże.

2—3______________ — 16122 —

OSTRZEŻENIE.
Ostrzega so o*oby, przechodzące przez 

Elektoralną, ażeby wstąpiły do Kanto5”^ 
Loterji i Magazynu fcasko-Galartl®' 
ryjnego W. Kleyna, przeniesionego 
ulicę Elektoralną pod Nr 3!, gryź w pi’z®' 
ciwnyin razie pozbawią się sp sobr.ości ta_ 
niego nabycia wszelkiego rodzaju łrra^3” 
tów, kołnierzyków, mankietów, 
lek, fryz, sp<nek, pończoch. skarp , 
tek. nici, taśm, guzików, perfum, >n*|) 
deł i wielu innych przedmiotów, w którą te 
magazyn został świeżo zaopatrzony. Tamże F-, 
do nabycia losy do leteri klassrcznej.

5—12-14617— -

20 W.
— w.

Odchodzą Przyek.

S- m. g*_ m.

— 16417 —

WAŻNA WIADOMOŚĆ

Otrzymaliśmy na

Młocarnie

Każdego czasu do wynajęcia różne tauie

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Piać Teatralny Nr 4/3e (nowy 5). 4,Ó3BOJeHO Uensypoio Lap
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

rzędowe 
systemów.

do Felczera, pierwszeństwo mają z prowincji. 
Ulica Przejazd Nr 2 gi. 3—3—16191—

z wszelkiemi wygodami, starannie wykończo­
ne. Złota Nr 34, róg Twardej i Żelaznej. 
Wiadomość na miejscu, między 5 a 7 po 
południu. 3—10 16042 —

Do Rodziców i Opiekunów.
Przyjmuję Uczniów na stancję. Oprócz kor- 

repetyeji i francuzkich domowych lekcji, 
znajdują uczniowie korzyść w ciągłem ćwi­
czeniu się w języku niemieckim. Chmielna 
Nr 6, pierwsze piętro od frontu. Przyjmuję 
od godziny 9 do 12 i od 6 do 9.

v. Baldow.
3—18 — 16328 —

w mieście Lublinie.
ma honor podać do wiadomości osób interessowanyeh, że zaois nowowstępnjących kandyda­
tów d> tejże Szkoły odbywać się będzio od dnia 1 (13' do 10 (22) Sierpnia codziennie z wy­
jątkiem dni świątecznych, między* goitainą 9-tą z rana i 1-szą po południu.

Do klassy przygotowawczej będą jrzyjmowani kandydaci od lat 13 do 16, a do klas- 
sy 1-szei specjalnej od 14 do 18 lat wieku.

Wstępujący winni złożyć przy zapisie następujące dowodj:
1) Metrykę urodzenia;
2) Dowód zapisania do ksiąg ludności stałej w Cesarstwie lub Królestwie, wydany 

przez odpowiednią władzę.
3) Świadectwo szczepionej ospy.
Pióoz tego koniecznym warunkiem przyjęcia do Szkoły stosownie do § 28 Ustawy, jest 

Btan zdrowia i ustroń fizycznego kandyda’a—odpowiedni pełnieniu obowiązków służbowych 
przy drogaeh żelaznych. 3—3 — 16'?O2 —

Mam honor zawiadomić Szanowne
Panie, że Pracownię Sukien i 

Okryć Damskich przeniosłam na ulicę 
Grzybowską Nr 5, w bramie, pierwsze pię­
tro na lewo i przyjmują nadal wszelkie robo­
ty* w zakres toalety damskiej wchodzące, 
z własnego jakotez i z powierzonego mi ma­
teriału, które wykonywają się prędko i sta­
rannie podług żurnali paryzkich, odpowiada­
jąc wszelkim wymaganiom mody i gustu.

Paulina Landau.
3—3 — 16168 —

Dnia 7 b. m. idąc ulicą Niecałą 
z rana, zgubioną została FOTO­

GRAF JA, (bióst wojskowego) którą zauważc- 
no że jakiś chłopak podniósł. — Upraszani więc 
łaskawych ojców o zwrócenie za nagrodą rs. J, 

<do Pracowni Ram J. Klozenberg/ Nie- 
tała Nr 3. 2—2—16255—

Instytut Leczniczy 
Sciesnioneni Powietrzem 

Dra Wincentego Brodowskiego 
Nowy-Świat Nr 34)

Przyjmuje chorych (codziennie oprócz świąt 
od godziny 9-tej rano do 3-.ięj po południu) 
z chronicznemi zapaleniami: krtani, oskrzeli i 
płuc, a równie też cierpiących na astmę, su­
choty i głuchotę i na choroby nerwowe po­
wstałe z ogólnego osłabienia.

16— 0 — 7129 —

DOM JHLż^^JUIJLO W >7 
| TOMICKI I GRODZKI 
I w Warszawie, przy ulicy Senator­

skiej Nr 29 nowy
poleca:

a Wszelkie praktyczne tak krajowe jak zagraniczne Narzędzia 
I i Machiny rolnicze; JLokomobile i

parowe.
na nadchodzącą pore

Siewniki uniwersalne. Śiewniki 
Sack’a i Mlocarnie konne różnych

Następnie:
Szafy kassowe w wielkim wyborze i wszelkich rozmiarów 

H Skrzynki kassowe, Wagi dziesiętne. Worki.
Smarowidła i Oliwy do maszyn.

N a d t o:
Żyto i pszanicę do siewu w wielkim wyborze i wszelkich gatunków, tak o- 

ryginalne jako i krajowej produkcji. 3—9 — 11 096 —

WIELKI W YBÓR Garderoby ciężkiej:
Garnitury czarne Tużurkowe, Frakowe i Żakietowe; Garnitury Marynarkowe 

płócienne i alpagowe, letnie Sak-Palta Kortowe, Alpagowe i Płócienne do kurzu, 
Haweloki różne. Burki rozmaite. Kurtki do konnej jazdy, do polowania i pojedyncze, 
z kortu, alpagi i płótna; Szlafroki; Garnitury dziecinne kortowe i płócienne; 

oraz WIELKI WYBÓR Kamizelek aksamitnych, sztuczkowych i kortowych 
po cenie niżej kosztu.

Z uszanowaniem
Krawiec z Wiednia,S<efansplac Nr S; w Warszawie SenatciskaNr 22; 
w Kijowie, Kriszczatek, dcm Licincenkow. 41—0—8326—

W Szkole Realnej,
sześcio-klasowej, ż klasą przygotowawczą 
i pensjonatem, utrzymywane) przeżeranie przy 
ulicy Danielewicżowskiej Nr 4, zapis uczniów 
n i rok szkolny 1879/80 rozpócznie się dnia 4 
(16) Sierpnia i trwać będzie eodziennio od 9 
z rana do 1-ej po południu aż do rozpoczęcia 
nauk, to jest do dnia 16 (28) t. m; egzamina. 
zaś, tak dodatkowe jak i wstępne, odbywać 
się będą codziennie od 1-ej do 3 ej po połu­
dniu.

Wojciech Górski.
—2 - 6—16228

przy ulicy Leszno Nr 25 dom W-go Ku* 
barskiego. ~npis codziennie próez dni świą­

tecznych od 5—7 po południu.
KaTotierz Michałowski 

Nauczyciel prywatny,
Urzędnik I yrekcji Głóz-nej Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego. 22 —0 — 13199 —

Potrzebny jest

Zakład Naukowy Prywatny SMi
m. Mertlcacli

Rok drugi istnienia. Zakład przycotowuie 
uczniów do pierwszych 4-eh klasś gimnazjal­
nych. KuiS nauk rozpoczyna się 1 Wtześnia 

Przełożony
PIGŁOWSKI.

2—3 — 164'i2 —

Potrzebne są kapitały: 3,000, 8,000 i 
10,000 rs., na dobrą hypotekę w Warsza­
wie.—Do sprzedania Zakład fabryczny, 
bardzo procentujący, w blizkości Warszawy 
położony.—Kapitału potrzeba około 15,000 rs. 
Wiadomość i warunki: — Krakowskie-Przcd- 
mieście Nr 67 nowy, l-sze piętro od frontu, 
ze schodów na prawo od godz. 10 do 12 i od 
5 do 7. —1590 5—4—6

Niżej podpisana. Nauczycielka zpa- 
tentem i b. przełożona pensji pry­

watnej żeńskiej i Szkoły rządowej, pragnie 
trzymać na stancji Uczennice, uczęszczające 
do gimnazjum i na pensje prywatne. Za sto­
sowne wynagrodzenie ofiaruje im stół, stan­
cję, opiekę, konwersację w języku francuzkim, 
niemieckim, nadto pomoc w naukach i fbr- 
pian.—Wiadomość Nówy-Swiat Nr 17, w mie­
szkaniu doktora, mieszkania Nr 14.

J. Żdżarska.
-16249 -3—3

Otworzony przed czterema laty 

ZaBai NanKowy, 
dla przygotowenia do cgz?m nu wol­
no wstępujących do wojska i do 
szkół junkierskich na prawach trze­

ciego rzędu.
Przyjmują się per-sjonarz'i i przycho­

dni. Zapis codziennie prócz dni świątecznych 
od 5—7 jo południu w kancellarji zakładu 
przy ulicy Leszno Nr 25, dom W. Ku- 
barśkiego. 22—0 —; 13198 — 

W dniu 9 Sierpnia r. b„ 
FIUA ZAKŁADÓW

JÓZEFA UNGRA, przeniesioną została 
z ulicy Miodowej na ulicę NIECAŁĄ do 
domu Hr. Krasińskiego,

2-3

Aparaty Bergera czyli pompy i beczki do wywózki nieczystości 
kloaeznych

Pompy różnych systemów do użytku domowego i fabry­
cznego.

Sihawlii do polewania ulic, ogrodów i pożarne, różnych wielkości 
i systemów*, poleca

Tow. Akcyjne Warszawskiej Fabr. Machin 
Narzędzi Rolniczych i Odlewów 

pr»y ulicy Czerniakowskiej Kir 5S>.
4-6 — 15684 —


